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g Żą r l y ...... 
jeśli • nIe otrzyma.Ją 25 rocent po yżkl. 

Tak'le stanowIsko zajęły związki klasowe i polskie. 
Łódź, 14 czerwca. - J ak pan przypuszcza, czy przemy nie tak zła, by nie mogli tej podwY­

slowcy zgodzą się na wasze żądania. żki udzielić. 
- Wpra wdzie od dluszego czasu nie Stan zatrudnienia w przemyśle nie 

stykaJfśmy się z nimi, uważany jednak I tylko że się nie obniżył, lecz nawet po 
że sytuas;ja w przemyśle nie jest obec większył się o 10 procent. Zdarzają 

W dniu t 1 czerwca b. r. centrale zwią 
zk6w zawodowych ~wrócity się do prze 
mysiowc6w z żądaniem pOdwyższenia 
zarobków pr.acowniczych o 25 procent, 
w związku z drożyzną, ktÓra sIę wzmo­
gła w ostatnim czasIe. 

• ~{"!,,.~ .J~. tmr~~·~~~~~!!! 

Ponieważ, jak się dowiadUjemy, zwią 
:ki postanowiły zwołać wspólną konfe­
rencję i wylonić komirret wykonawczy 
w celu skoordynowania akcji, sprawa ta 
przedstawia się nader poważnie. 

Z tego też względu, chcąc zapoznać . 
się z zasadniczemi poglądami i opinją 
związków na tę sprawę. redakcja "Ex­
pressLt Wieczornego" zwróciła sIę do 
przedsta wici eli poszczególnych zwią. 
zków zawodowych z prośbą o motywy 
akCji podwvżkowei. 

P. Walczak 
- Widziałem wczoraj lekarza, jak 

się nawet wYpadki, że Jest brak w skI? 
dach niektórych towarów. Wszystko to 
świadczy o tern, że przemysłowcy mo 
gą zadość uczynić żądaniom robotniv 
czym, tembardziej, iż iądania te nie są 
odchyleniem od umowy głównej, leCi 
spowodowane są jedynie chęcią wyrów 

, nania krzywd, jakich doznali robotnicy 
wsl<;utck drożyzny. 

Myśle jednak, że pomimo wszystkt> 
przemysłowcy naszych żądań uwzględ 
nić nie będą chcieli. 

- A wówczas? .. 
- Wówczas ogłar.zamy generarn1 

strajk, który i z tego względu będzie k() 
nieczny, że pragniemy wyrównać płace 
we wszystkich fabrykach, które nie 
sto~!! się jeszcze do cenników. 

p. KaźmiefCZak 
klerown,k zWlqzku 

P II " raca, ,sokretarz okręgowo! ko­
,n/su zWlqzków zawodo­

wvch, 

od pana wychodził. Spodziewam się, że - Mamusiu, dlaczego narzeczona no-
nie poważnego! si zawsze białą suknię? do którego z kolei zwrócilgmy sIę, od-

- Przeciwnie, coś bardzo poważne- - Bo biały kolor jest oznaką radości! powiedział, - że obecna podwyżka jest 
go! Przyszedł dla zainkasowania swego - Dlaczego więc narzeczony ma konieczna i będzie bezwzględnie forN 

lapy tany, przez nas o powody wysu- rachunku! zawsze czarne ubranie? 
Ilięcia żądań odpowiedział: sowana. 

_ Wostatnich czasach ujawni? się -Odbyliśmy właśnie posiedzenie z de 
tnaczny wzrost drożyzny, co nie może S legatami przybyłymi z prowincji. We-
być przez nas pominięte milczeniem. Je traszny wybuch granatli. dług ich opinii robotnicy wszędzie gofQ 
śli nie możemy uregulować płac robot- wi są przystąpić do strajku" uważając 
;I.ików w ten sposób, by zrównały l Pięć osób ranionych odłamkami pocisk I swe żądania za zupełnie ~tuszne, wobec 
SIę one z zarobkami w grudnia 1925 ro- U. kolosalnego wzrostu drozyzny docho-
ku, kiedy to robotnicy uzyskali 10 Warszawa, 14 czerwca. ranionych przeniesiono na podwórze i dzącego do 25 procent. 
orocent podwyżki, to chcielibyśmy by W pokątnej gi'serni, przetapi'aiącej przyst iono do opatrunków. W ostatnim czasie robotnicy nie otrz~ 
przynajmniej byli oni zabezpieczeni mosiądz, mieszczącej się w kuchni mie- Oka~ało. się, że sprawca wybuchu, mali żadnej podwyżki przemysłowcy 
orzed d . szkania Saula Klucklicha nastąpił wczo- Saul OlIckhd1 ma urwaną rokę, aż do ś b r t' d b .' t '" r 

rozyzną. raj o godz. 9.30 wiecz. wybuch zapalnika ramienia, u prawej zaś urwane palce. _ za y l W ej o rej sy UaCJI,. ze mo~ l 
- Jak panowie, wvobrażacie sobie Gisernię prowadzą od lat kilku wta- Pozatem ma szereg ran na ~a~en; ci'~le: kalkulować towary .po w?,so~Gm kurs.le. 

IWą akcję w tym kierunku? - pytamy ścicicl mieszkania Saul GluckLich i han- Groberg ma strzaskan~ ramię l rowmez - Czy porozumIewaCIe Się ze ZWla-
p. Walczaka. dlarz szmelcu metalowego Abram Gro- szereg ran na caleI? clel~.. . zkiem klasowym? 

- Zwróciliśmy się do przemysłow- berg. Inne osoby, a ml~nowlcle zona sPl:aw - Tak jest. Chcemy w najbliższych 
, P d k',lku d' . G b d t cy wybuchu, szwagierka oraz S-Ietm sy " ;ow z p,ropozycją zwołania wspólneJ' rze . l . !llamI ro erg os ar- k Ol hl' h _. d " '1' l' . dniach zwolać wspolną konferenCję l Wy czy l do gIser11i Większego transportu me ne . uc JC a o mes I Jze]sze pora- ., .. . 

konferencji w tej sprawie. talu. r lema. . . . . lOlllc z slehle komItet wykonawczy. 
W środę odbędzie się zebranie dele- Wśród szmelcu znajdował się także 9WIe , kar!ik~ '1'p?g.ot9\VIa",. Od-\l:lOzt~ Tę walkę musimy wygrać, gdyż nie 

tatów fabrycznych naszego związku a zapalnik od granatu. ~al~~onkow Ulucl •. 1Cll I Grob.:..] ga do SZPI możemy pozwolić na to, by robotnicy 
być może, że przedtem jeszcze zdą~y- GIuchHch. wybierając .metal do stopu, GIikę Szpryc i dziecko GIuchlicha po umierali z głodu. 
my odbyć konfer-encję z prze r zaczął . mallJ~ulować meznanym mu zostaW1iono na miejscu. ~!!!!.!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

. mys ow- przed1TI1otem l spowodował wybuch. Przed domem, w którym zdarzył s~ę = 
ca~~ b t. t.t Kuchnia została zupełnie zdemolowa- wypadek do późna w nocy ~bieraly się Dolar w Łodzi. 

. y y o .nIe n~ ą~ho, wówczas dele na. Z demności dochodzi~y jęki porani~- tlumy. 
ftacl wYPowIedzą SIę Jak długo chcą jesz nych. Wezwane POgotoWIe zastało w gn-I Policja z trudem utrzymyWała po-
cze czekać na odpowiedź przemysłow- serni pięć osób rannych. rządek. 
t6w. Wysłaliśmy również pisma do od Przy pomocy policji wszystkich po- Lokal giserni opieczętowano. 
aziałów naszego związku na prowincji'. 
?y. nadesłali nam swą OPinję. która bę 
JZle dla nas mia.rodaJna. 

- Czy związek klasowy sam za­
mierza prowadzić akcję? 

- Związek klasowy tę akcj~ zapo­
czątkował, lecz obecnie porozumieliśmy 
się z polskimi związkami i razem będzie 
my walczyli o lepszą dolę robotników. 
Co się tyczy Ch. D. tych pominęliśmy 
~upełnie. Jest to zbyt mała grupka lu­
dzi by mogła odegrać jakąś rolę w tej 
~rawie. 

W dniu dzisiejszym "rzed południem 
na rynku pieniężnym w Łodzi w obro~ 
tac h prywatnych k\lrs dolara wynosił 
10.22 w żądaniu i 10.25 w płaceniu. 

T endencja spokojna. 

I PRZEDGlElDA WARSZA WSI(A"; 
Londyn 48.64 
Szwajcarja 193.51 
Nowy York 9.98 
Paryż 29.18 

II PRZEDGIELDA WARSZA WSK~ 
Dolar w obrotach prywatnych 10.17. 
Tendencja slabsza. 

PRZEDOIElDA ODA~SKA:. 
Zloty 51.60 
Dolar 5.18 i pól 
Warszawa 51 l!4 
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Chińska szarańcza Conan oyle 
, 

tworca Holmesa 
zaprzestał pisania swoich słynnych powieści dofekfywno-sunsilcyjnych 

~~:~!~~:i b:l~z~~i i oddal ~ię nie~od~i~inie bi1dani~m zjawisk sp~ryłysłycznych 
zalewa Eurooe. -

wicką propagandę Zapowiada sWI.atu" sensacyj~e rewelacJe, dotyczące 
ł zajmują się na wlel- zycla pozagrobowego. 
ką skalę handlem żY- Autor popularnych powieści o Sher- Nowa książka A. C. Doyle nosi tytuł 

wym towarem. locku Holmesie porzucił kilka lat temu "Historia spirityzmu" i zawiera obszer-
Wszystkich, którzy bawili w Kijowie pióro i oddał się niepodzielnie fenome- ny i drobiazgowy bilans wszystkich 

podczas wojny, uderzyło z pewnośClią, nom spirytyzmu. prac dotychczasowych badaczy w tej 
że w pewnej chwHi, tuż przed rewolucją Jest on obecnie jednym z pierw- dziedzinie. Większa jej część ząjmują 
',)ojawilo się mnóstwo rzekomych, czy szych autorytetów świata w dziedzinie życiorysy pionerów spirytyzmu oraz 
prawdziwych chińczyków i japończy- . 'sk d" h b dan'a J'ego kompletny l'ndeks s'postrzez' en' l' doś~..ęad ków. jak gdyby na ~ijów spadła żółta zJawI me Jumlcznyc ,a a l Wl 

3zarańcza. Nikt nie badał ich prawdzi- publikowane od czasu do czasu w książ- czeń. 
wego pochodzenia, n:ikt nie troszczył się kach, spotykają się z ogromnem zainte- Dopiero końcowe rozdzialy poświę-
o ich zamiary i cele, więc rzekomi chi.ń- resowaniem- cone są własnym badaniom autora i za-
~zycy najmowal!i się do robót, lub poka- Conan Doyle prowadzi w Londynie wierają wnioski, oparte na wszystkich 
zywali sztuki magiczne na ulicach, arze . d . d' ktć dotychczasowych pracach "uczonych komi japończycy, chodzili z książką w Je yne w SWOIm ro zaJu muzeum, w 
ręku i tobołem towarów lokciowych na rem zgromadził wielką ilość ciekawych w spirytyzmie". 
plecach, jakoś nie dbając zbytnio aby je eksponatów, jako to: fotografie zjaw, "Spirytyzm - pisze Conan Doyle -
sprzedać. Z chwilą wybuchu rewolucj'i miednice z zakrzepłym woskiem ze śla- jest to system myślenia i gałąź wiedzy, 
ta szarańcza znikła nagle, jakby ją kto dami dotknięć "ducha", protokuły sean- która da się pogodzić z każdą religją. 
zdmuchnął i zdaje się nikt nigdy nie do-
wiedzdał się, co to bylo właściwie. sów, literaturę medjuIlllistyczną i t. p. Podstawowymi faktami spirytyzmu, są: 

Owóż obecnie. jak donoSii londyński Przez muzeum przewijają się codzien niezniszczalność osobowoścI i możność 
"Observer", zdarzyło się coś podobne- nie żądne sensacji ttumy publiczności, komunikowania się ze światem pozagro­
go w Budapeszcie. Mianowicie przed pa w nadziei znalezienia tutaj czegoś, co bowym. 
ru mies·iącami zwróciła tam uwagę wieI J k J dn koł śl ł 
ka Hczba przekupniów chińskich na głó- pozwoli im rozwiązać zagadkę bytu. est to tyl o e a sz a my en a, 
wnych ulicach, przed wielkimi hotelami A gdzież mają szukać odpowiedzi na z którą spirytyzm nie da się pogodzić 
dziwna dlatego, że dotychczas w Buda- te pytania, jak nie u autora, który swe- bezwzględnie: jest to szkola materjaliz­
peszcie chińczyków mieszkało nie wię- mu bohaterowi kazal myśleć tak świet- mu, która na nieszczęście panuje dzisiaj 
cer, niż stu. Polecono więc ajentom po- . t d d d k . . w całym świecie, będąc zresztą zasad-
licyjnym śledzenie tej szarańczy, a oni nIe opanowaną me o ą e u cymą l 
doszli do zadziwiającego wyniku, iż w przy jej pomocy rozwiązywać najbar- niczą przyczyną wszystkich naszych 
Budapeszcie pojawiło się aż 20 tys. chiń dziej tajemnicze i skomplikowane pro- nieszczęść. 
czyków, którzy choć na ulicach ukazy- blemy kryminalistyczne? Zrozumienie i przyjęcie spiryTyzmu 
w~~wbi~n~ip~uty~s~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
niach, to jednak mieszkali PO hotelach i I ~-
pensjonatach budapeszteńskich, jeźdz.Hi 
kolejami w pierwszej klasie, a jeżel'i 
któregoś zatrzymano za brak pozwole­
nia na handel uliczny, to stw.ierdzano 
zazwyczaj, że ma przy sobie sumę pie­
niężną, wynoszącą 30 do 40 funtów 
szterlingów, a pomiędzy podwójnemi 
'lnami swoich kufrów ... bolszewicką li- -
tera turę. 

Podobnie z miast prowincjonalnych 
donoszono o napływi,e chińczyków, któ­
iych liczba, jak stwierdzono, wzrosła w 
całym kraju do 70 tysięcy. W końcu 
.,Observer" dodaje jeszcze: 

Obecnie ustalono, że ci azjaci zostaB 
wydaleni z AnglH, francji, Włoch i Nie­
miec za prowadzenie bolszewickliej pro­
pagandy i za handel żywym towarem i 
'te już 10,000 ich wyprawiono z Węgier 
lo Bukaresztu, do Sofii, do Konstanty­
nopola, a reszta wkrótce pójdZiie za nimi 

Z tego wynika, że i my możemy się 
spodziewać odwiedzrin tych osobliwych 
gości, ale ani to, ani prowadzenie przez 
nich bolszewickiej propagandy, nie roz­
Wliązuje zagadki czy to są naprawdę 
~hińczycy i jakie jest właściwe znacze­
nie tej "podejrzanej szarańczy". Jest to 
uiewątpliwie jakaś organizacja, która 
od czasu do czasu w oznaczonem miej­
'lcu na wierzch wypływa. 

To, żeby wszyscy ci cbJińczycy byli 
oolszewickimd ajentami i żeby zostali 
przez bolszewików nasłani. wydaje się 
więcej niż ndeprawdopodobne. Jeżeli się 
zajmują agitacją bolszewicką, to tylko 
niezawodnie, przypadkowo, przy spo­
sobności, a z powodu, że bolszewi.cy po 
stanowili zużytkować ich wędrówki. -
Bolszewizm dla nilCh, to z pewnością tyl 
ko zarobek uboczny, albo też okup, zło­
żony rządowi sowieckiemu za poblaż14-
wość jego dla właściwych celów sza­
rańczy. Jedńak te jej cele i sama orga­
nizacja, pozostają nadal tajemnicą, któ­
rej nie wyczerpuje ani bardzo pozorny 
handel chińczyków, ani nawet ewentu­
alnie owo, wspomniane przez "Obser­
vera" kupczenie kobietami. ............................... 

Dziś no wos CI Dziś 

ary Pielord 
Pierwszy raz w Łodzi 

JUIU~l[r 
Ceny miejsc codz. na w5zystkie 5eanse 

l m. 75 gr., 11-50 gr., 111-30 gr. 
ulgowe I In. 50 gr. 

.. ... 

jest koniec~nym warunkiem ocalenra 
ludzkości, która w przeciwnym razie 
jest skazana na powolną dekadencję 
wraz z pogłębianiem się czysto utylita-. 
rystycznego i egoistycznego poglądu Da 
świat". 

Według Couan Doyle'a (tzlsłeJsze k~ 
ścloły religijne upadły ł stały się "łor­
malne, świecIde J materjalIistyczne". -
Stracily one wszelki kontakt z żywem{ 
objawieniami ducha i zadawalają się od 
noszeniem wszystkich dzisiejszych zja­
wisk do przeszłości· 
Zadna klasa me okazała się tak scepty. 
c,zną l niedowierzającą, jak właśnie du­
chowieństwO', które odznaczało ~ie taką 
wielką wiarą w zjawiska nadprzyrodzo.. 
ne w wiekach ubiegłych. 

Conan Doyle Jest zdeklarowanym 
spirytystą, t. I. przyczyny zjawisk me­
djumłcznych dopatruje się w IstnJenłu 
duchów. Oto co pisze.: 

"Zycie pozagrobowe aa się poozie116 
na trzy strefy, Pierwszą grupę stanowią 
ci, którzy zamienlli swe ciała na etery­
czne, lecz pozostali na powIerzchni albo 
w pobliżu ziemi ze względu na swa, nIe­
rozwinięta, naturę. lub intensywność' 
ziemskich zainteresowań. 

Ponna ich zaświatowe} egzystencj1: 
(jest tak gruba, że mogą nawet komuni ... 
: kować się z żywymi, nie obdarzonymf 
I specjalnym darem jasnowIdzenia. 

W tej to nieszczęśliwej, wędrownej 
grupie Idy rozwiązarue zagadki wszy­
stkich dooh6w, zjawisk spektoralnych ( 
materjalizacji, które zwracały uwagę' 
Iludzkości w każdej epoce historii. 
• Ci ludzie, o ile możemy wnosić, lesz-

\ 

cze nie rozpoczęli sWegQ duchowego 
życia ani w zIem ani w dobrem. Staje 
się to dopiero wtedy, kiedy zerwą się 

I wszystkie więzy z ziemią. 
C, którzy już rozpoczęLi nową egzy­

stencję duchową, z:najdują się na takim 
poziomie życia, który odpowiada Ich du 

I chowym warunkom. Kto nie wykona 
\ zdecydowanego wysil'ku może pozostać 
I w niższej strefie na wieki .. ' 

Takie duchy będą stałą gro:tbą dla 
ludzkości, ponieważ gdyby otaczaJąca 
Je aura została w czemkolwiek uszko­
dzona, mogą się stać pasQżytami. .... 

W końcowym rozdziale książki Co­
nan Doyle maluje świat nadprzyrodzony 
w niezwykle pięknych barwach. Przy­
znaje jednak, że spirytyzm znajduje sie 
dopiero w początkach swego rozwoju i 
nie może jeszcze dać tutaj zadawalają­
cej odpowiedzi. Tem niemniej - zda" 
niem Conan Doyle'a czekają nas, w naj­
bliższym czasie sensacyjne rewelacje. ................ 
Milion dolarów 
moża zarobić każdy 

w podobny sposób, jak te 
uczyniła bohaterka f Imu 

Ilatunku zostałam miljonerką .... 
óry demonstrowany b~dzie 
l wtorku. dn. 15-go b. m. 

kinoteatrze "L U " A". Sel9 

~~~~~~~~ 
'Ostatai krzyk Paryża! 

Jedwabie i Wełny nadeszły 

.• r n, -Inr·lnr" Plotrkow~ka ~~. 
~U r; I:i~ reny lna[ln~ zniżone 

" 
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Oku roik z ił cą i mścicielem. 
~:o:-

Niedobrze jeżd~ić samemu wieczorem.-Fatalne klej­
noty.-Wołanle o pomoc z dna studni.-Okularnik, 
!W~ ukrywaiący się pod kamieniem. , 

. "· ~.tedyną w swoim rodzaju wiado- dy. zatrzymał się. podszedł do studni 
mość przynoszą pisma angielskie z In- by się przekonać. czy ofi'ary jego umar~ 
lji. Chodzi o uniemożliwienie podwój- ly. K.u swemu przerażeniu zauważyl, że 
nego mordu przez - -okularnika. kobieta ,jeszcze żyje i wydaje słabe wo-

W Trinevilly w Indiach kursuje mię- łania o pomoc. 
1zy centrum miasta a jednym z odle- Obok studni leiaJ wielki złom ka­
g-lych przedmieści autobus. przebywają- miooia. Nie namyślając się wiele zbro­
cy olbrzymie i odludne parki. Pewnego dniarz podnoiósl kamień. by stOC~YĆ go 
razu wsiadła wieczorem do autobusu, na ~łowę nieszczęśliwej. Tu jednak po­
tupelnie pozatem pustego, pewna boga- łożyła na nim rękę Nemezis, Pod kamIe­
ta hinduska z dzieckiem. niem ukrywał się ogromny okularnik. 

Drogocenne klejnoty obudziły chd- Rrzuci~ się on w tej chwili na woźnicę 
~ość szofera. W pewnem odludnem i zabit gO na miejscu. 
'lliejscu zatrzymał samochód. zrabował Pasażerowie, których zadziwił długi 
ko!Jiecie jej ozdoby, a ją samą, oraz jej postój, podeszli do studni i zaglądnęli do 
jZlecko, wrzucił do starej studni, która jej wnętrza. Uratowali kobietę i jej dziec 
byla wPrawdzie dosyć głęboka, ale nie ko, zrabowane klejnoty maleziono w 
było w niej dużo wody. Potem odje- ~j,eszkaniu zabitego przez węża zbrod-
~ał. marza. 

Kiedy nazajutrz przejeżdżał tamtę-

"Telep li a' .~~ 
Roślina, z które,i przyrządza się narkotyk 

w Ameryce w okolicach i a:7z~:i~:::=. o ~ertł oJca. j. ~a!a 
ro:hJie w wielkich ilo~f. ia:::h roślina zwa- nastąpić za pa,rę godZin i o chorobie 
Ja T ,~zez plcn\'onu iT:dYlske .. Yagc". Ro siostry, oddalonej od niego o tysiące ki. 
~;i':a ia posiada n:tZ\\ ykh' \\ ~a~,ciwosci. lornetrów. W ki-lka miesięcy potem na 
a mianowicie PO wypic;u eks:raktu SPD des zła wiadomość od rodziny owe~o ka 
rządzonego z jej łodyg następuje przy- pitana, potwierdzająca zasue fakty zgO 
tępienie słuchu, a po jakimś czasie traci dne w czasie, co d ogodziny z wizją 
się zupełnie ~ 'w!adomość i wpada się w przeżyWaną podczas narkozy. 
stan jasnowidzenia. Dużo cieka wsze WYniki daly aoświad 

Właściwości ro~liny Yage znane by- czenia robnione z dzikim. Po wypiciU 
ty oddawna tamtejszym plemionom. Do przyrządzoneg"() napoju dzicy opowia~ 
piero w roku 1912 odkryii jej dziwne ce- daLi o różnych zdarzeniach i wypadkach 
chy europejczycy, którzy zamieszk:wali politycznych zachodzących w Europie. 
okolIce Arizony i nazwali ją .. telepati- Po sprwadzeniu okozało się, te obr2 
n ą". 1..J1'( kr 11 zy. ~wre . eś i I w czasie wi'zji, z.upełnie 
Doświadczenia z ,telepatiną" dały bar dokladnie malowaly zdarzenia, które 

dzo ciekawe wyniki. Tak naprzykład je- w danej chwUJi rozgryw~ się za oc e­
den z kapitanów armji anigelskiej po wY anem., 
piciu większej dozy ekstrak!tu zaczal o-

Tam, gdzie szaleją burze. 
Historja zielonego djamentu. Na ~ałei kuli ziemskie,; mamy codziennie 44.000 burz. 

N· kI k t k· Niektóre okolice naszej kuli ziem- nocnej. tudzież AustraJja i środkowa lezwy e osz owny amJeń zniknął w tajemniczy skiej nawiedzane są przez bardzo czę- część ChRe. Tutaj nieraz cały rok mi!-
sposób ze szkał łk" . ste burze z grzmotem t blyskawicarnL ja bez burzy. Na calej kuli ziemskiej ma 

U 1. Wi~cej niż sto dni burzldwych w ciągu my w przylX:iżeniu codziennie 44000 
Pol.ieja ~0D:dyńs~a zajmuje ~ię ~d k~-I Skoro otwarto kasetę, spostrzeżono roku mają: południowy Meksyk (140 burz. co stanowi rocznie olb~ cy· 

a dm 'YYs:"'l:tleruem zagadki taJ~nl- brak djamentu. Pani Brown zapewnia, dnO, Panama (135 dnO, środkowa Bra- he 16 mili:ijn06w. 
czego zniknięCia . k0.szto~ego kleJn~t',l' że wyjeżdżając, widziała gQ w kasecie, a zY'Ua (110 dnO, środkowe Kongo (150 ., 
za którego znaleZ1e:me ofiarował wła.sct- przez całą drogę trzymała ją w ręce tak dnO, Jawa (220 dni). Ubogie w burze są 
ciel zawrot~ą sumę 4.000 an-gielskich te nie mógł wypaść. ' 'strefy podbiegunowe i okoldce podzwrot 
funtów sz.terlmgów:. . . Policja twierdzi, że klejnot mus-iał nlkowe O wysokiem ciśnieniu powietrza 

Chodn o osobhwy zxelony dIament, b ć skradzi . , , d .. . (Sahara, pus~ia Arabska itd.). Tutaj 
)e<lrn:y ~eg? koloru i .t~j wielkości na ;a- d!m. Złod:To~sz~~:ze b Jd~:r)fak mamy w ciągu roku najwięcej cztery 
łym SW1eCIe, wartosCl 50.000 funtowo dk' k . ń . .. b ę . burze. Bardzo ubogqe w burze je8'tl tak­
Właściciel jego, wielki przemysłowiec i ~~: l amle &plemęa;yć ez mradzerua że pólnocno-amerykańskie wYbrzeże za 
intżyme.r', mr. Brown, dyrektor fabry!ld . chodnie aż do 32 stopnia szerokości pól 
r~~ iednam~~~~rn~~s~~ ~~~~~!·~~4~'.!~!.~'!'~!a~M!.~-~~~~&~~~~~~~s~~~~~ 

Maszyna piekielna 
jako podarek ślubny. 

chetnych kamieni. 
Djament o wadze 35 karatów, me 

byłby tak celllIlym klejnotem, ~dyby nie 
jego zielona barwa. Jest ona nie cudem 
t;Ultury, ale tryumfem techniki. 

Mr. Brown poddał biały djament 
aziałaniu promleni radu i po 10 latach 
pracy zmienił jego kolor na zielony. Jed 
on jedynym, któr~'\l sztuka ta się uda­
ła. Wprawdzie angielski uczony, Wil­
liam Crooku, dokonał tego eksperymen­
tu z małym djamentem, ale nie uzyskał 
Łask czystej barwy i takiego połysku. 

Zielony kamień pana Browna nie da­
je mu dziś spokoju. Źona j~o zabrała 
kasetę, w której leżał djament, oprawio­
ny w platynę i pojeC'hała automobilem do 
\aboratorjum męża, który chciał kle<jnot 
pokazać S'W)'1Il1 przyiaciołom ~ cudzo­
ziemcom. 

26) 

w nn'.eśoile Muskegon, w stame Mis .. 
sottri. wycho~a zamąż córka tamteJ­
szego hotelarza, panna AlJ.cja Munk. 

Sm 'J erc' k ' I ' k' Uroczystość weselna zapowiadała r O a c y ga n s 1 e g o. się bardzo wspan:iale ~ dla nowożeńców 
poczęły: napływać obficie podarunlQj 

Wódz i patrjarcha koczowników był prawdziwym ślubne. 
, artystą w grze na skrzypcach. Między darami znajdowała sWę piękna 

. . szkatułka metalowa przysIana od Jedne 
N W.BerlIme llIllarł ~ tych dniaeh Bo- strzy.gnięcie sporów. I go z byłych ,wielbicleH Ahcji. - Sko.ro 

ros Miksa, znany w Niemczech pod na- Król cygań'ski cieszył się wielkimi ęśr l' k tw ł d lk:o 
zwą króla cygańsldego. wzg1ędami Wilhelma II-go, który wzy- SZCZ

t 
.~wa ma z:;n a o or~y a pu e 

Pochodził on z De'breczynu na Wę- wał go często i kazał sobie wNrywać nas 9,Plta straszuwa eksplOZJa. 
grzech. Przed 50 laty pTZj1był do Berlina walce i czardasze. Panna mZda, jej mąż f dWlł.e druhny 
jako muzykant. W ciągu pół wieku Borós zdołał ze- rozszarpane zostały w strzępy. a killka-

W .krótki~ czasie stał się popularną brać poważny majątek. naście osób odniosło cięższe lub lżejsze 
post.aC1ą v.: NIemczech i wszys<:y cyganie Posiadał w Berlinie kilka domów zranden!a. 
~an;leszkuJący królestwo. pruskie uwa- czynszowych, a mieszkał w własnej, ". ,. 
zah go za swe,go naczelmka. zbytkownie urządzonej willi. ' Zbrodmarza me zdołano Ująć, wy'Je-

Z ,dalekich ~tron prZ'Y'~ywali do stare I Skrzypce przyniosły mu sławę, mają.- chalonbowiem na drugi koniec Ame-
go Miksy, pytając o rady 1 prosząc o roz tek oraz królestwo cygańskie. ryk!ł. 

JULJAN STARSKI nagle nie rozległo się trzykrotne stuknie IlOŚĆ, swój bó1._ Za jedno dobre słowo, 
cie w drzwL k:t6reby padło z jego ust, gotowaby by­

- Proszę l - zawolała, przymykając ła oddać wszystko_ 
oczy. - Proszę, siadaj pan - rzekła mięk-

Do pokoju wszedł wolnym kroldem kim głosem, wskazując mu krzesło. 
Willy Brown, blady i niezwykle POWi9.ź.- Nie wyrzekłszy ani słowa, uczynit ZA 
ny. dość jej prośbie. 

"Czarnej ""illi" 
Czynił wrażenie czlowieka, przytlo- Wiera, nie spuszczając wzroku l 

czonego jakiemś wielkiem nieszczę- twarzu detektywa, dostrzegta w jego ()< 
Powieśt sensacyjno-erotyczna z życia Łodzi 

Nagle usłyszala zbliŻające się kroki 
la kurytarzu. 
Ogarnął ją wielki niepokój - nie do 

opanowania. Nie wiedziała czemu przy­
pisać to swoje niezwykle podniecenie i 
Jakąś wielką obawę. 

Była w podobnej sytuacji nie po raz 
pierwszy. lecz zawsze mogla się po­
łZczycić zdumiewającą przytomnością 

'ilmyslu i pewnością siebie. Sięgnęła po 
papierosa i zaciągnęła się głęboko odu­
rzającym dymem. 

W tej samej chwili drzwi uchylily się 
tieco i do pokoju wślizgnął się jak gad, 
Wasy1. Podpełznął do kozetki, na której 
Jeżala i rzekł. kladąc palec na ustach: 

- Przyprowadziłem 2:0._ Sam powie 
dzial, że chce przyjść-

- Tak? 
W oczach jej błysnęły ogniki trium­

tu. Odetchnęła głęboko, jakby zrzuciła z 
piersi ciężki glaz i dodała pośpiesznie: 

..-- Niech wejdzie_ 
- Dobrze_. 
J<arzel wybiegł na oalcacb z budu-

aru i przymknął za sobą drzwi. Wierze 
wrócil już cały spokój. 

Swiadomość. że ona właśnie będzie 
panem sytuacji dodawała jej otuchy. 
Podniosła się z kozetki i stanęła przed 

lustrem. Przypudrowała sobie lekko nos 
i poprawita karmin na wargach. 

Obejrzała siebie od stóp do głowy i 
skonstatowała z wielkim zadowoleniem 
to, co zwykła w podobnych sytuacjach 
konstatować każda kobieta: że jest pięk-

ściem. czach jakiŚ dziwny smutek. 
Milcząc, skierował się ku kozetce i - Co się ze mną dzis'taj dzieje? -

zmierzył wzrokiem wiotką postać Wie- myślała, usiłUjąc na zimno zanalizować 
ry. Odemknęła powieki i spojrzała nań swoje uczucia. - Nigdy jeszcze tak nie 
przeciągle. Nie odpowiedział jej nawet myślałam jak dzisiaj, nigdy jeszcze nie 
uśmiechem. odczuwałam tego, co teraz... Czyżbyn, 

Ta jego powaga zaniepokoiła ją na kochała? 
chwilę, ale wnet wytłumaczyła sobie, że Zasłonita oczy ręką i -szepnęła: 
została ona widocznie spowodowana nie - \Villy .•. 
zwykłością sytuacji, w jakiej znalau się - Slucham.-
nieoczekiwanie młody detektyw. - Zbliż się do mnie, Willy._ chodz ... 

Intuicyjnie wyczuwała walkę, jaka się _ Usłyszala odgłos jego kroków ... 
musiała teraz toczyć w duszy Browna, - Siadaj tutaj._ 04 tak._ bliżej .•• Wil-

na. walka, od której z pewnością uzależniał ly .••• 
Jedwabna, nie zwykle kunsztownie swą dalszą karjerę i sławę detektywa. Zarzucita mu ręce na szyję i przytulH<>. 

przykrojona pyjama, uwydatniała do- Nie odczuwała jednak bynajmniej te- jego głowę do swych piersi. 
kladnie kształty jej młodego ciała, dy- raz owej potężnej satysfakCji na myśl Poczula płomienny żar jego ust.. Za 
szącego milosnem pożądaniem. że ten silny mężczyzna o żelaznej woli drżała na całym ciele z niezwykłej roz-

Rozcięte rękawy rozchylały się za i stalowych nerwach, legł, zwyciężony koszy, która jak prąd elektryczny prze 
każdym poruszeniem, odsłaniając pięk- u jej stóp. biegła przez cale jej jestestwo. Nagłym 
nie utoczone ramiona. Uśmiechnęła się 'Wręcz przeciwnie _ porwala ją jakaś ruchem ręki zerwała z' siebie ciepl) 
do siebie z zadowoleniem i legla z powro tkliwość jakiŚ żal serdeczny ścisnął jej jedwab i rzuciła precz ... 
tern na kozetce, starając się przybrać jak serce. ' Oczy gorzaly jej wielkim blaskiem. 
najbardziej powabną pozę. l 0, jakże chętnie przyt'ulltaby się teraz \Vpita się palcami w jego włosy i ci-

Trwalo to u niej dość długo i z pewno do piersi tego pięknego mężczyzny, z ja chym, drżącym głosem jęknęła: 
ści~ zajęłoby jeszcze sporo czasu, gdyby ką ulgą. wypłakałaby ~rzed nim sw~ ta- :- ~V~_ ;Wil.lY,- ,(D.c.n.) 



__ ~ __________________________________________ ~~~·~~k>~_~·=~~~~·C~~~~~~· ~~'~_~r~.~~~~~ __________________________________________ _ 

• l' •• 
O a s z o y c 'w premJI 

siódmego bezpłatnego konkursu "Expessu". 
~ N-edzoelski Mieczysław , (Wólczańska 61) zdobył 

maszynę do szycia. 
lViaszyna do szycia. 23. Binkowski Stanisław, Klinka 18, lu- 29. Antczakówna Jadzia, 6-go Sierpnia 41 37. Grzelak Helena, Ałeksandrowska 23. 

bardz. 30. Kisielewicz Józef, Zgierska 164. 38. Albrecht Ida, Nawrot 98. 
1. NiedzIelski Mieczysław, Wólczatlska 24. Rymer Teodor, Magistracka 4. 31. GlIcensteinowa Irena, Zachodnia 54. 39. Cynapold Henryk, Kapral 28 p. Sm. 

Nr. 61. 25. Blibaumówna Rózia, Cegielniana 12. 32. Biernackł Józef, l-go Maja 16. KanIowskich. 
26. Kopeć Józef, Łączna 36, Chojny. 33. Goldberg Nataniel, Pomorska 13. 40. Król Zygmunt, Zawiszy 9. 

Po 10 kilo mąki. 27. Natarowicz Aleksander, Podmiejska 34. Lewówna Regina, Wschodnia 74. 41. BernacIak Marja, Wrzesmska 33. 
t. Domańczak Stefauja, Wólczatlska 21. Nr. 9, Dąbrówka. 35. Binder Teodor, Przędzalniana 61. 42. Banasiak Stefanja, Nowosikawska 11. 
3. WJesenberg felicja, 6-go Sierpnia 13. 28. Kares Marja, Bałucki Rynek 5. 36. Krawiec Majer, Piotrkowska 47. 43. Wójcik Wojciech, Ostrowita pod Oł, 

biem powiat W ąbrzeżno. 

P 3 kei ke 44. Stani ul Józef, Zgierska 37/39 
O I O mą I. T· e , d t ł ' d k· 45. Tarczyński Zbigniew, Składowa 3t 

.t. Krzyszczak Zona, Roklcltlska 37. orowe mIstrzostwo wOJewo z wa o z lego 46. Kędzierskl Edward, TarKowa 27. 
5. Leszczyńska Hanka, Drewnowska 36. :0: 47. Krowleńska Władysława, Zielona 59, 
fi. Biegelelsen Jakub, Nawrot 39. '1 k g 48. Kpsel MarJa, Piotrkowska 53 
7. Ostrowski Bronisław, CYKanka l. Artur Szml-dł mt-S rzem na ro 1 27. 49. Krauze Krysia, Andrzeja 54. 
Be Kublcld Adaś, Sosnowa 6. 50. Woźniakowska Władysława, mó~ 
9. Napruszewska Kazimiera, Brzezińska Mimo finałowych rozgrywek piłkarskich, niezwykła na 63. 

Nr 82 51. Chyblcka Władysława, KUłńskl~ 
10. K~per' Gustaw, Klllńs~o 144. frekwencja publiczności stwierdziła, że kolarstwo Nr. 142. 
11. Padleckł Henryk, Zeromskłego 67. zdobyło sobie prawo obywatelstwa. 52. Glikówna Róża, Pomorska 22. 
łZ. Pogorzelska Manela, Zeromskłego '63 • 53. Stępmska Marja, Zgierska 115. 
13. Drapmskl Romuald, OranItowa 11. Piękna pogoda zwabiła do Helenowa, dzo slabo rozwmięty, motorzyst~w więc 64. Kubiak Piotr, Plac Kościelny 8 
14. flszlewlcz Jakub, Piotrkowska 58. nadspodziewaną llczbe dwóch tysiecy takich mamy zupełnie znikomą hczbę. 65. Miller Ruta, Brzozowa 4a. 
tS. Łukaszewski Bronisław, Zglerska 104 widzów. Wyścigi udały się, to tet Hele- Serdeczne stosunki jakie łączą nasz 66. Koneckl Andrzej, Zakątna 42. 
t6. Czapla Jan, Piotrkowska 241. nÓw opuszczano z niezwyklem zadowo komlnogród z Poznaniem skłoniły moto 67. Baranowski rellks, W6lczańska 1130 
i\7. Słobodzkł Bolesław, Abramowskłqo leniem. rzystów wielkopolskich do złotenia "U- 68. Kos Stanisława, Szara 20, Choiny. 

Nr. 40. ..UnionowI" Z8CzYI18. sie niebo uśmie- nionowi" wizyty za doskonale pojmowa 69. Kunka Janina, Staszyca 26, Ruda Pa. 
18. Zdrojewska Janina" 6-10 Sierpnia 22 chać, I po zeszłorocznych niepogodach, nie roll gospodarza i organizatora zeszło bJanieka. 
19. Ryszkowa BroDła, ~eksandrowska mamy tego lata warunki atmosferyczne rocznych motocyklowych mistrzostw 70. Jenartowska Anna, Naplórkowsklego 

Nr. 56. wprost wymarzone. Polski. Wyraz, tych serdecznych stosun- Nr. 9. 
a PawełczyI[ Mateusz, Rada PabJaalc- Idąc na wczorajsze wyśctgl wyobra- ków jakie łączą te dwa miasta" dal na ła- 71. Tylman Edmund, Suwalska 3. 

Ita, SwlętoJadska 12. żalem sobie widowni, zupełnie pustą, mach "Expressu Wieczornego były pre 72. Kolasltlska Marla, Rokiemska 43.. 
'l~ Markowska Anna, Konataatyaowska jak.tet mlle Jednak zostałem zaskoczony zes Polskiego Związku Motocyklowego 73. Szmidka Kazimierz, Stacja Widze", 

Nr. 28. widząc ją wypelnJoną. J~ll na wyścl- p. Trzeclok. w wywiadzie z naszym 74. Janklewlcz Stanisława, Drewnowska 
23. UlanJaJ[ lanlDa, ~cero". 'lO, Ba .. ,ach, które odbyły at., wczasie flnało- współpracowniklem, zamieszczonym w Nr. 52. 

łuty. wych roznywek piłkarskich o mistrzo- dniu 25 kwietnia. , 75. Nippe Jadwiga, Killńsklego 211. 
stwo Łodzt, zebrało się z gÓrą 2 tysiące MotorzyŚCi wIelkopolscy - wszyscy 
widzów, świadczy ten fakt najwymo- na maszynach szosowych starto:vali po 

Jak O"altlA krótki-B suknia wolej, te sport kolarsld ma swoją publ1cz raz pierwszy na torze, nic też dZIwnegO, Praktyczna ra da. 
u II ność I te zdobył sobie naletne mu prawa te nie mogliśmy się od nich spodziewać 

I nlQ gorszyć ŚWiata. oby.watelstwa., tadnych nadzwyczajnych wynikó~: ChiruT>g nowojorski, Fuld, dok~nał 
StwierdziĆ jednak musimy, że dokonali I śmiałej operacji na pewnym robotruku, 

Iłowy fason spodenek dalllsklch Niedzielne wyścigi kolarskle, drugie jednak więcej nit się ogólnie spodziewa który w wypadku stracił palec u ręki. 
Podobno... w sezonie bieżącym, których program 0- no. Zadziwlli ~as swą brawurowa, jazdą Odcią.ł mu p~ec od .nog~ i "przyprawił" 
~ Dł.epr 'Wdopqdotine, al podob- bejulOwal równiet I konkurencje moto- trudn h d k ni wir ż h u rękI w mIejSCe ZOllatdzonego. Opera .. 

60... a - , • rzystów, wypadły bardzo udatnle. Naj- na yc o po ona a a ac . cja się udał. a, nowy palec. okazał si, 
lCft _.rJC be....u k watnlejszym. punktem programu był wy Zawody rozpoczęto przedbiegami wy pr~~atnym 1 robotnik ~óC1ł do swego 

odlwi1·yt, ........ kr~~ h _.1_~ .. ,..knarzeM 4_ a DA ścig o mistrzostwo województwa łódz~ śclgu o mistrzostwo województwa łódz- zaJęcla~ mo~ąc drapać Się w.nos palcem 
m ę mi Q\'AIl(l. .-wuene. aJCł one Ó h i . d j k IT własnej nogI bez dokazywn1a przytem 
t, włałciwo!ć, t. podczas chodu "' wy- kiego na torze na rok 1926. Mistrzostwo kle~o, z Id ryc perwsI wa za wa 11 sztuk akrobatycznych 
godne l zgrabnie wyglądailL natomia..t to po raz trzeci z rzędu zdobył sympa- kowani zostali do międzybiegów, które . 
gdy się. ~~, lukienka bez pardonu tyczny Artur Szmldt, chluba łódzkiego znów wylonil~ zwycięzców do finału. 
podn08'1 Ilę o dobre 1kit1ka certtym.etrów rtu kołowego Artur Szmidt należy Przedbiegi i mu~dzybiegi odbywały się 
w górę odsłaniając ko ana. spo, t ni 800 tr aś finały na 

Al. ~zy&uiyĆ aukn:l. wyda', • .Ię dziś do rzędu tych nielicznych kolarzy pol- na przes rze m " z 
paryi.ankom n:eozą równi. boi • Nie skleh, od których spodziewać się należY przestrzeni 1000 mtr. . ' 
chCł\ wyrzec Ił, W'dzię. ku .zesn::\atek. jeszcze bardzo, bardzo wiele. O wspanlal Wyniki techniczne przedstawIają SIę 

Start I - Szmydt zwycięża Placka.. 
Start II - Zerbe zwycięża Tammego 
Start III - Placek zwycięża Tamme .. 

Czy motJla 1'1, dzlw.l.ć1, łych warunkach fizycznych mIody ten bo następująC?: 
Modus yivendi znalazł się podobno... 19-1etnl unionista posiada co najglówniej PrzedbIeg I: 1) Zerbe Karol (Szturm) 

go. 
Start IV - Zerbe zwyclęta Placka 
Start V - Szmydt - zwycięża Tam. w posb;ci spodenek, kt6;e n~si się 'P~ sze _ żyłkę sportową. Główną prze- w czasie 14 ~/5 (ostatn~e 200 ~tr,), 2) Pa 

8u~ią 1 które zakrywa,ą kolana,. Nle k d W jego dalszym, szybszym dosko tzer ("Rap id ), 3) RettIg (Uman). mego. 
ma,- on. nic ~p6ln-o z niewdZ1ęczn" sz O ą P dbl II 1) St f 'SkI' (Um'on) St t VI S mydt Zwycl'p""a Zerbeg6 ardero~ m~, ani~~ m:tym.ną bielizn~ naleniu się jest brak konkurencji na torze rze eg: e an - ar - z y~ 
~am$k~, łódzkim. 14 liS, 2) Brauner (TWe. - Łódź), 3) Bn Resume: 1) Szmydt - 6 pkt., 2) Zer 

Do katde; łUIlmi D.Ołić się ma oden-I gel (Szturm). be - 5 pkt., 3) Placek - 4 pkt., 4) Tam-
ki z tego Sllllego co luknia mat~ału, i Tegoroczne mistrzostwo b~ło pr~esą Przeubieg III: 1) Tamme (Union) - me _ 3 pkt. Zwycięzca otrzymał tytuł 
odpowiednio ozdabiane haftem złotym" dzonc. Po "pierwszym kroku Szmldta, 15 sek., 2) Raab (Rekord), 3) Kalkbrener "Mistrz województwa łódzkiego", czer­
weJbmym.. gu2:łczkamł, W'St~ami i t. p. po jego zwycięstwach ~ Łazarskim, Ja (Unlon). woną koszulkę z herbem miasta, dyplont 

S" one mnief lub więcej ?bcł'Sł., w nocłńsklm i Bartodziejskim, v: końcu u- Przedbieg IV: 1) Placek (ŁKS.) - 15,1 wydany przez PZTK. w Warszawie i na 
~~ym razie niema mowy o meprzy%wo biegłego miesiąca, mistrz wOJ~wództwa 2) Abel (Szturm), 3) Deiter (Union). grodę ofiarowaną przez S.S. "Union". 
tt-em ,pokazywa.nIu kol~. 16dzkieg? pokazał nam w~pamatą klasę, Przedbieg V: 1) Szmidt (Unio n) ~ Pozatem fabryka rowerów i motocykli 

)ł. .waue mogą być Jeszcze krótsze ... pozwalając nam go ocemć .na kolarza 14 2/5 sek" Wiśniewski (TWe,), 3) Te- "B,S,A." przedstawiciele: Karol Kiister ; 
Wilk wyty i koza cała. pierwszej klasy, Na tle łódzkIch kolarzy b (U') S 'w Łodzi ofiarowali mistrzowi 

d dokła nen aum mon . ynowle , 
~00000000000000000C!)00000 jest Szmi tassem - s~perassem: - Międzybieg I wygrywa lekko, nawet cały komplet części do roweru. 

dną jednak jego wartosć pozwolimy so-, , 
Ć d , t cznem mi zupe!me nonszalancko Szmldt - 15,3 s., Bieg amerykański dostępny dla wszy 

bie oceni oplero na egoro - ) Ab l ) P , • . ' 
t t , P l ~ k' rrdzl'e bezwątpienia po 2 e , 3 atzer. stkich pozostałych Jeźdzcow z Pl zedble 

s rzos WIe 0 __ , l, b M' d b' II T 151 d ł t , , :', ~ d 'edzenia lę zy leg wygrywa amme - g'u i biegu kwalifikacyjnego a nas ępu-
Wlmen tam 1l11CC COs o POWI 'k 2) 1lT'" k' 3) R tt' ' ) f d" ~\t , se" vv lsmews l, e 19. jący wynik: 1) T. Zerbe, 2 .. or ,al 

, Motor: Je;t ty:n magnese~ który prz~ Międzybieg III wygrywa Placek - Kalkbrener. 
CIąga wldzo:v, Jest tym, ktory SP~rtOWl 15,2, 2) Brauner, 3) Raab. Bie remjowy 2400 mtr. 1) Abel, ~ 
temu werbUje eoraz to nowe pO\l,'azne za Międzybieg IV wygrywa po trudnej g 1 R tt' 
stępy zwolenników. Po raz pierwszy go walce Zerbe _ 14,4, 2) Stefański, 3) En- Patzer, v. e" 19. 
ściliśmy na torze helenowskim motocy-, gc l. "Handic~p wygrał Kalkbren.er przeć 
klistów ze stolicy Wielkopolski i V,To!nc·, finał tego biegu był bardzo umiejętnie Szmydtem l Zerbem. 
go Miasta. zorganizowany. Była to rozgrywka na Sprawozdanie z wyścigów .,otorZl'. 

Motocykl torowy jest w Polsce bar- punkty. stów w nastepnym numerze. 



~ Co to właściwie znaczy Olimpia­
da? 

- W starozytnej Grecji był taki ge-

l derał Olimp, który założył pierwszy 
klub piłki noznej. 

Czas wojny ł trudów 
i znolów 

'Zaliczony będzie podwój­
nie do emerytury urzędnj,," 

ków państwowych. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych, 

przy obliczaniu wysługi emerytalnej u­
rzędników państwowych zaUczałl) do­
tychczas uwol )w \ slużbt.,: w Wl/~ k.u na 
równi ze stul,b~ w urzędach. Wyw,)lało 
to niezadowolenie wśr6<l zainteresowa­
nych urzędników. 

Obecnie ministerstwo spraw we­
wnętrznych w porozumieniU z min. 
spr. wojskowych i min. skarbu wydało 
rozporządzenie, na mocy którego przy 
obliczaniu WYSługi ~merytahlej urzęd­
ników. byłych wojskowy~h zawodo­
wych, zaliczać się będzie podwójllie 
czas, przesłużony podczas wojny od 11 
listopada 1918 roku do 18 października 
1920 r .. czyli od dnia uzyskania. Niepod1e 
doki Polski do dnia zawieszenia bro­
m. 

Czas służby WOJskowej będzie się .ll­
.:zyl podwójnie ł-cz względu na to. czy 
służba byla pelniona w oddziałach iron 
*owych. czy też na tyłach armji. 

Ohydna zbrodnia wKa iszu. 
Pięciu degeneratów zgwałciło 12-letnią 

dziewczynkł, 
Kalisz, 14 czewca. 

W dniu wczorajszym Kalisz wstrą­
śnięty został wiadomością o bestjalskim 
zgwalceniu 12-letniej dziewczynki, Ja­
niny S., córki zamożnego kupca mIej­
skiego, której to zbrodni dokonało pię­
ciu zwyrodniałych osobników. 

Ody mala Janinka wracała samotnie 
ze szkoły podszedł do niej jakiś niezna-

- Coś ty robił. synusiu? ny mężczyzna, który poczęstował dziec-
- Napisałem list do Loli. ko cukierkami i wzbudził w niej w ten 
- Ale przede ty nie umiesz pisać? I sposób zaufanie. 
- To nic, za to ona umie czytać. Nieznajomy zaproponował dziewczyn 

ce, iż odwiezie ją dorożką, do domu, na 

Za ' jedną złotówkę fałszywą 
dwa miesiące więzienia prawdziwego. 

Łódź, 14 czerwca. nak oszukać l nie ~hciat PTZyjąc falszy. 
Odzie P. Stanisław M'kołajczyk o· wej złoŁówki. 

trzymał fałszyWą, złotówkę tego nie pa- Ody Supryka począł nań na1egi6 11u 
mięta. Moneta ta stała się jednak przy- macząc się, iż pieniądz jest dobry. ze­
czyną nieoczekiwanych p<fZykrości, brała się dokoła nich gromadka cieka­
gdyż p. Mikołajczyk za wszelką cenę wych na miejscu wypadku zna1azl się 
pragna,l ją wydać i nigdzie mu się to nie posterunkowy. który Suprykę l gazecia 
udawało uskutecznić. rza odprowadził do komisariatu. 

Po szeregu awantUrach, które mial w W związku z powyższem Supryka i 
różnych sklepikach, zrezygnował z te- Mikołajczyk znaleźli się na ławie oskar 
go zamiaru. . żonyc'b sądu okręgowego, który sprawę 

Pewnego dma spotkał znajomego Wa tę rozpatrywał w trybie postępowania 
clawa Suprykę.. od d ' t 

Opowiedział mu histodę fałSZyWej ,up!"oszczoneg? p pr~ew? mc wem sę 
złotówki i zaproponował, by kupił gaze \ dZlegO Korwm-KorotkIew.Icza. _ 
tę i przy sp.osobności "wkręcir' gazeoia Są,~ po .roz;paifr.zeniu tej sp.rawy sk~-
rzowi ów pIeniądz. zał MikołaJczyka ł Suprykę po dwa lllle 

Sprzedawca uliczny nie dat się jed siące więzienia. 

o panu Władysławie · i pannie JOzi 
rzecz niezwykle smutna, lecz pouczająca • 

Łódi, 14 czerwca; Po odejściu ich Jeden z pracownIków 

co zgodziła się chętnie, gdyż oświad­
czył jej, iż zna dobrze jej rodziców. 

Janinka nie spostrzegła jednak, iż 
miast do domu pojechali za miasto i dCY 
rożka zatrzymała się dopiero w zamiel 
skim lesie. 

Ody pozostali sami, dziecko wy, 
buchnęło płaczem, domagając się, by je 
odprowadzono do domu. 

W tej chwili zbliżyli się do nich czte 
rej osobnicy. 

Jeden z nich uderzył ją w głowę i 
dziecko natychmiast straciło przytom­
ność. 

Korzystając z tego zbrodniarze, a by 
lo ich pięciu, zdarli z niej sukienkę i do 
konali ohydnego gwałtu. 

Po pewnym czasie J aninka uzyskał" 
przytomność ale zbrodniarzy już nie by­
ło. 

Jakiś przechodzeń, który zauważył 
dziewczynkę odwiózł ją do domu. 

Małą, Janinkę tegoż dnia jeszcze od 
wieziono do szpitala w stanie bardzo 
groźnym. 

Zawiadomiona o zbrodni policja Wdl0 
żyła energiczne dochodzenie, które u­
wieńczone zostało pomyślnym rezulta· 
tern ~ 

Pięciu zbrodniarzy: 29-1etniego Jaku. 
ba Chudzika, 25-letniego Józefa oreIl1< 
skiego, 27-1etniego Bronisła:va Wiat"!acz 
ka. 28-letniego Michała WlśniewskIego 
i 28-letniego Jana Ył.iśniewskiego aresz 
towano. 

• S$MAWWMiiUHW6'!f 

nie~liela ~amobói[ów. 
Trzy wypadki samobójstw 

w ciągu dnia. 
_ Lódt, 14 czerwca.. 

W antu wczorajszym pogotowie mie} 
skle udzieliło pomocy trzem samobójcom 

o() składu manufaktury Ottona Blina skonstatował brak sztuczki towaru i za 
mieszczącego się przy ulicy Pomorskiej wiadomil o powyższem właściciela, ktć 

,.ChC\ przDz r~dJ·'" Nr. 14 przybyli onegdaj jakiś elegancki TY udał się natychmiast w pogoń za 
, ił II U mężczyzna w towarzystwie niewiasty, "kupcami". 

orosI-II . rata O dolary".. którzy pragnęli zakupić kamgarnowy to Na miejscu wypadku znalazł się poli-
U war na ubranie. cjant i przeprowadzono rewizję osobistą. 

W mieszkaniu wtasnem przy ulicy 
Wysokiej 33 w celu samobójczym napiła 
się jodyny wna bezrobotnego, Irena Ja­
goda. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu je, 
pierwszej pomocY pozostawił denatk~ 
na miejscu. 

Z Warszawy donoszą: Para ta w ciągu dłuższego czasu 0- Jak się okazało młoda niewiasta miała 
Charakterystyczny, a zarazem !tomII glą,dala stosy nagromadzonych przed ni- pod paltem ukrytą sztuczkę tow~u .. 

łZllY epiz00 zdarzył silę niedawno na mi towarów nie decydując się na kupno. Parę odprowadzono do komIsanatu. 

W mieszkaniu przy ulicy Aleksan· 
drowskiej 92 usUowała pozbawić się ż~ 
cia 24-letnia Władysława Banasia~, kto 
ra w tym celu napita się płynu trującego 
(laople do bólu zębów). 

wystawie radjowej w szkole podchorą,- Oświadczywszy wreszcie, iż przyjdą l Jak się okazato byli niejaki Władysław 
tych: po towar PQ pewnym .czasie. oddalili się Sztajn i Józefa Stań.sb-

Oto pewile!t kmi'ofek, który słyszał szybka. [ ' • Lekarz pogotowia przepłukał denat· 
ce żołądek. Jut waele o radjo, przybył na wystawę . • 11 I 

Z te m, że chce .. porozmawIać z bratem T· , I d b t · k 
z Ameryki, żeby przysłał mu dolary". a)emnlczy napa na ro o ni a 
czciwemu wieśniakoWli, że to memożli- • • 

Z trudem zdołano wytłómaczyć Po-\ 
Na ulicy ks. Skorupki usitowała po­

zbawić się życia przy pomocy płynu tru 
jącego jaka~ llieznana kobieta. Zawe­
zwane pogotowie po udzieleniu pomocy 
odwiozlo ią, do szpitala św. Józefa. we. - Kmiotek pokiwał głową i oświad Jakiś osobnIk pokłuł p. Btlskiego notem. 

czyI, że może będą nowe wynalazki! li . _ . .. 
że wobec tego przyjdzie.- za rok. Łódt, 14 czerwca. \liCja wdrożr1a energ1?zne .dochodz~me. 

-----..,...-- Wczoraj o godzinie 1025 wieczorem Poszu~iwanIa napastruka me przyruosly 
2S-letni robotnik kanalizacyjny Roman na razIe konkretnych rezultatów. 

HUMOR l SA 1 YRA. ( Bilski zamieszkały na Kozinach przy ul. P'S44QQ\\Jl!$!l!iłihił?QW&S ""M4 1$-
Lo!tator~J domu Nr. Z 

przj uł. tir~BzińskiBi 
SKUTKI CHOROBY .. 

t- Więc pańska choroba nie zosta­
flila żadnych złych skutków po sobie? 

- No. to zależy. bo ożeniłem się z 
~elęgniarką. 

WYGÓROWANE WYMAGANIE. 
Lokator: Ależ. panie gospodarzu. mo 

fa piwl1dGa jest pełna , wody. 
GOSf)Odarz: No. więc cM z tego, to 

JAD za ten !dupi czynsz chcial mieć piw 
]l.icę pełną szampana. 

PRZEWIDUJACY IMPRESARTO. 
Pewien amerykański impresarjo za­

i!lgaźowal pięciu tenorów na objazd po 
południowej Amery-ce. Zaangażowani, 
dziwiąc się. że impresarjo zawiera aż 
pięć kontraktów. zapy;t!aU go, dlaczego 
angażuje aż tylu. Na to poczciwy impre 
;ario rzekł: 

- Jestem człowiekiem przewidują­
eym, potrzebuję was wszystkich pięciu, 
'Jczę mianowicie. że gdyby nawet czte 
rech z was zmarło na żółtą febrę, to je­
dnak piąty jeszcze zos·rani~ 

WYMÓWKA. 
- Mój panie fujarkiewicz. przy;pomi 

Mim sobie dokładnie, że właśnie rok te 
mu braI pan urlop na pogrzeb swojej 
babki, a teraz znowu pr:zychodzi pan z 
ta samą, głupią wymówką. 

- No tak, p.anie dyrelct:orze, ale wte­
U. ~ ... ~ G,f;. ,cle llochow:ali jej żywej. 

Zimnej 4 wracał samotnie do domu. 
Przy zbiegu ulic Letniej i Długosza zbli 
żył się doń nagle jakiś osobnik, który za 
pytał go o drogę do Kozin. 

Ody BiIski, nie przypuszczając nic 
zlego zatrzymał się, pragnąc udzielić 

odpowiedzi, nieznany osobnik: pochwy­
cił go nagle jedną ręką za gardło i ude 
rzyt nożem w bok. 

BilskI, zalewając się krwią, padł na 
bruk. Napastnik skrył się w ciem­
nościach nocnych. Ody po pewnym cza­
sie znaleźli rannego jacyś przechodnie 
zawiadomili o powyższem pogotowie. 

Przybyły lekarz po udzieleniu pierw­
szej pomocy odwiózł Bilskiego w stanie 
ciężkim do szpitala św. Józefa. 

W sprawie tajemniczego napadu po­
fM'#iifi6BiiM_""-' 

KradzlBż artykułów 
Spożywczych 

skarżą się na swego 
gospodarza. 

Łódź, 14 czerwca. przy ul. Pomorskiej 119. 
Nocy ubiegłej nieznani złoczyńcy do W dniu wczorajszym zgłosili się dr 

konali włamania do składu kolejowego komisarjatu policii lokatorzy domu przy 
Moszka Kahana. mieszczącego się przy Szosie Brzezińskiej nr. 24, którzy zlo­
ulicy Pomorskiej 119. żył! skargę na właściciela domu p. Wil-

helma Arnta. Lokatorzy ci zameldowali, Zlodzieje wyłamawszy zamki dosta- k ód' 
Ii się do wnętrza składu, gdzie niespło- iż wlMcicieI domu. t TY prowa ZI o-

, strą kampanję J)!'zeciwko lokatorom 
szelli przez nikogo oddali się "pracy' . swej kamienicy. chwycił się ostatnio 0-

Łupem zIOCZY(ICÓW padło 18 kilogra ryglnalnych środków walki. 
mów kawy, herbaty, 135 kilogramów 
cukru, masla kokosowego oraz inne art y Odgrodził bowiem studnię oraz u 
kuły Spożywcze. stęp i nie dopuszcza do korzystania z 

Kradzież te spostrzeżono dopiero w tych obiektów mieszkańców domu. 
godzinach ranny.ch. . ... Na . tle .. zarządzenia~ wynn~~ly co~ 

Ofiara Zawiadomiona o powyzszem polICja dZlenrue awantury pomIędzy mwszkan 
o wdrożyła energiczne dochodzenie, które cami domu. a p. Arntem. ' 

Galczak Jan ofiaruje na Czerwony I na razie nie przyniosło jednakże konkret I Zawiadomiona o powyższem poTIcja 
Krzyz - 5 złotych. nych rezultatów. wdrozyła dochodzenie. 

Boskaro- MARY rI.(It.f'FOfi"j}D w wielkim ~O-akt-
ześmiana ł' li IPl n. programIe, Jako 

,,,HRABIANKA POPYCHADŁ.O" ~a~::~med) 
- oraJ jako 

M fi..,Y lOR ~!PJ 12 aktów filmowych wyciętyc~ 
" PIł.. LI' z pięknej książki Bournet'a~ -\ 



bu." 

Dziś po r:::::::ł~a B~RHARA lA MAR i ;~~~~~~k Ramon Novarro 
we wspaniałym dramacie życiowym reżyserH REXA I"GRAMA p. t.: 

" 
O C - e I i " 1CZ.8.rn.e_O.r.c.h.id.e.e .. >. 

nad program: "e u D A A M A Z o N KI" Zdjęcia najbardziej tajemniczej rzeki AmerykI 

• Pro Os endowski to or 
świata doby obecnej największy podróżnik 

opowiada "Expressowi" o swoich przygodach i przeżyciach. 
Łódź, 14 czerwca. 

W aniu wczorajszym gościł w naszem 
mieście znakomity podróżnik polski pro 
fesor Anteoni Ossendowski. 

Ba wlil tu krótko niestety, bo zaledwie 
<lwie godziny, w czasie kfórych wygło­
sił w "Casinle" odczyt ilustrowany 
przezroczami p. t. "Dżungla afrykań­
ska". 
Zdążyliśmy jeClnak W' ciągu tego kr6t 

kiego czasu poznać wlelk!lego podrótni­
ka, który chetnie udzielił nam wywiadu, 
opowIadając o wrateniach z poby\fu 
swego w dżungli. 

Prof. Ossendowskiego zastaliśmy w 
fl;a,rderobie k!lna "Casino", gdzie po skoń 
~zonym odczycie układał z pośpiechem 
swe rzeczy do walizki. 

Dowiedziawszy się o -celu naszych 
oowiedzin odparł z ujmuJącym uśmle­
<;hem: "Chętnie panu służę, ale nie w 
chwili obecneJ. Od urodzenia mam już ta 
ki "Reisefieber' przed każdym, nawet 
mato znaczącym wyjazdem. 

Pozwoli pan, że z nim porozmawiam 
", aucie, które odwieme nas na awo-

ukowe są mi bardzo przychylne, ale od 
wdzięczam im się tern czem mogę. Co 
się tyczy rządu polskiego, odnosi się do 
mych wypraw tylko z życzliwą neutral 
nością. 

- Co mi pan powie panie profesorze 
o poczytności swych książek, gdyż po-

dobno w roku 1925 cieszyły się one w 
Niemczech największym popytem. 

- Tak, to prawda. Wykazała to prze 
prowadzona ankieta dziennikarska. Zre 
sztą niech pan sam osądzi: przetłuma­
cwno moje książki na 17 języków. 

- A jak się zakończył spÓr pailski .... 

Pierwszy występ i występek 
młodego zwolennika filmu. 

~aś N. był wzorowym uczni,em w po Dużo, dużo pieniędzy. A Jaś mial w kie-
czątkowych klasach szkoły średniej. szeni zaledwie na tramwaj do szkoły. 

Nie grał w "klepkę", me zakładał się Vv rozpalonej głowie zrodził się wre-
- "orzeł, czy reszka", n~e handlował szcie szalony pomysL 
markami pocztowemi, nie wagarował Chłopiec, nie wiele namyślając się, 
z lekcji, nie cIskał papierkÓw w nauczy- zabrał z domu wszelkie kosztowności, 
cieli, nie podpisywał cenzurki za rodzi- spieniężył je za bezcen i - ruszył w pod 

rzec. Ców, nie rozmawiał podczas wykładu, róż. 
Pudczas gdy prof. Ossenaowski w nie przepisywał od kolegd, nie szukał Bez paszportu, bez karty okrętowej, 

w aalszym cl~ pakował walizę, mieli znajomości z pensjonarkami, nie dokazy- bez niczego. Ot, poprostu, czapka na gło 
'śmy możnoŚĆ przypatrzenia się mu. wal, jak jego rówieśnicy. wie i kieszenie wypchane gotówką, 0-

Trwało to ]'ednak do czasu. trzymaną z "tranzakcji". ~estto średniego wzrostu mę1;czyzna, W dt d' Pewnego razu Jaś N. poszedł dD !dna ysze l. pewnego rana z omu, aze-
~ęgawy, o zdrowych rumieńcach na twa li od tej chwili rozpoczął się jego upadek. by powrÓcić dopiero w wieńcu lauro-
ny. Włosy przypruszone są si'W1lzna" ole wym znakomitego aktora filmowego. 

, Młodą wyobraźnię rozpaLily fantasty- N1ie daleko l'ednak zaJ'echal nasz Jaś. 
mniej Jednak, ruchy ma tywe młodzleft- d b h t ó fU h czne przygo y o a er w rumowyc . zrozpaczeni rodzlice zawiadomili po-
cze. Podczas rozmowy zapala się łatwo, Porwala go czarowna gra aktorska, licję, która rozesłała listy gończe - i po 
~ywo geSltlykulując. i Jaś poczul, że powolanie jego si1ęga po- dwuch dniach schwytano chłopca w po­

Waliza nareszcie spakowana li siana za ramy szkoły, lekcji, kolegów, dyk- bliżu granicy. 
my wraz z podróżnikiem GO aufa. tand, ćwiczeń, stopni i poprawek. , Z gotówki pozostało ledwie parę gro 

P i h Od tej chw:ili skończyły s1ę wszyst- szy. 
....... roszę, nec pan pyta, I- rzuca klIe pochwały, któremi obdarzano mlo- Młodociany zwolennik sztuki iHmo-

, 1. Uśmiechem nasz stawny rozmówca. de go chłopca. wej zmuszony zostal do haniebnego od-
....... Od1Jle pan podrótowal ostatnio, Jaś począł myśleć jedynfe o karjerze wrotu. 

udajemy pierwsze pyttl.anie. fiJlmowej. Na tern narazi e skończyła się cala 
-Byłem, a; właściwie byUŚmy, 'gdyż Pragnął zostać w~elk!im,. ~ławn~ awantura. 

poar6żuję zwykłe z toną, w dtungli afry I aktorem, którego będzie podzlwrał ŚWIat Policja jednak, poszukując zbdega pra 
, . r cały. gnęła oddać go pod sąd dla nieletnich za 

tat1sklej, ,W' Gwinet gdzie dot~rIlŚmy at Na wszystkich ekra:nach W1idział już kradzież, popełnioną w m1eszkaniu ro-
ao "Wybrzeta. kości slonłoweJ" (Grand swe nazwisko 1 siebie samego w roli t y- dzicÓw. 
Passalns)'. - tutowej. Na szczęścre rodzice darowali swe-

tJest to 'mI wrogI, z powoClu swyoh ,Nastąp:ilo krótkie, lecz ~~ltowne i mu jedynakowi, - na co dm prawo po-
e1ętk!ch v:arunków ~lmatyczn~ch i cho ~~~i~~~n~o~!r;~O~~~~~ SIę do roz d:~~a, - i migawek sądowych nie bę­
rób grasujących W tych szerokościach, Najpierw mial nastąpić wyjazd do To, co jest, - to n~e migawk.i sądo­
co (lo mieszkańców, jednak muszę za- Ameryki, do mri'asteczka filmowego w we, lecz ostrzeżenie pod adresem Jasia 
znaczyć, że są to spokojni, go~cinni, pel Hollywood. " i r9dz.iców wszystkich innych jego ko-
tli zaufania ludzie Na ten cel potrzebne były p1em1ądze. legow. Lex. 

•• .,WĘi~ł~~~e!mJmi/~~~jtti1lif4iE.łł. __ 
. - 'J,ak1e ma. pan p:-ofes?r o~ecnie za S 11 

~mary, aokąd SIę wybIera 1 z klm? . II' 
- Narazie pozostaję 'VI kraju. Chcę 

bowiem niemal we wszystkich miaSlfach 
wygłoSlić odczyty. Co 'do mej przysztej 
podróży, wybieram się (iopiero na le­
f;ieIli 1927 roku 00 Kongo i Kamerunu i 
naturalnie znowu z żoną. 

- Kto subsydjuje tę poClr-óż i Jaki 
lest stosunek ao tego rządu polskiego, 
~zy odnosi Slię tylko z neutralną życ;~li 
wością, czy też popiera czynnie? 

- Kto s.ubsydjuje? ~ odpowiada 
tnakomNly podrÓżnik - oto ten pan ... to 
mówia,c wyciągną: z kieszeni portfel i 
ookazal nam:. 

Sam słę utrzymuję, ży}ąc z lego co 
łUt przynoszą odczyty. Towarzystwa na 

JUTRO, wtorek, PREMIERA Ul 
Powabna i urocza, frapująca ognistym temperamentem 

risc·lla ean 
w najnowszej swej kreacji fascynUjącym dramacie p. t. 

ancerka Z Sewilli 
'IIiL ___ ~ 

~ 

Egzotyczny koloryt Hiszpanji! 
5ensacyjne walki toread«llrów Z byliami! 

ze Sven ł!edinem, rzucamy ruedyskreł 
ne pytanie. (Sven Hedin znakomity po 
dróżnik szwedzki, zarzucił prof. Ossen 
dowskiemu fałsz w jego opisach pod· 
różniczych). 

- Dobrze że pan poruszył tę sprav.i'ę, 
Jestem niezmiernie z tego zadoVlolony, 
Oto bowiem spór ten wygrałem i to przy 
bardzo cie~awej okoliczn()śc 1 , a miano­
wicie podczas -dyskusji pubHcznej. 

'- Podczas dyskusji? 

- Tak jest. Odbyłem w Parvtu pu· 
bliczną dyskusję z przedstawicielem p. 
Sven Hedina, d-rem Montandou. 

Okazało się rzecz prosta, 'ie nie kła-
małem (słowa te wypowiedział prof 

Ossendowski z naciskiem), Trudno bo­
wiem żądać nie od podróżnika, lecz od 
uciekiniera by mógł być ścislym w kat 
dych pięciu kilometrach. Jak pan wie 
zapewne, w Azji bylem nie podróżni­
Idem lecz uciekinierem. 

Wykryła się n:,wniez podczas dysk~ 
sii pewna ciekawa rzecz, a mianowic:e 
okazało się, że ataki na mnie p. Sven 
Hedina były atakamI politycznemi. 

Zaraz panu to wyja~n!ę - ciągnął da 
lej nasz rozmówca, widząc zdumienie na 
mej twarzy. 

Oto' uważam kaM:} moJą wyprawę za 
propagandę polska, w której mi bardzo 
dopomaga żona, znana w Polsce i zagra 
nicą skrzypaczka-wirtuozka. 

Wszędzie gdzie byli biali koloni~ct 
u:ządzala bezpt koncetry zaznajamia­
jące z muzyką p,1lską, ja sam zaś osob! .. 
ście zaznaczałem zawsze, że jestem PQ 
dróżnikiem polskim i wszelkie zdoby .. 
cze naukowe zaopatrywałem etykietą-­
polskiego podrMnika. 

To · wzbudziło uczucie patrjotyczne} 
zazdrości w p. Svcn tiedinie, który, co 
muszę zazna:zyć, jes,tl bardzo dzieluym 
szwedem i stąd jego ataki natury poli· 
tycznej. 

- Pozwoli pan profesor, że mu za .. 
dam jeszcze J wa pytar.ia. Człowieka, 

ldóry tyle pr l c;~ył. warto zapytać jaki 
był najcieka\l,::;zy dziefl 'w jego życln : 
co zrobiło na nim największe wrażenie, 

-Chęmie panu na to odpowiem -
rzekI uśmiecha,lqc się wielki podróżnik, 
- Najciekawslym dniem w moim życiu, 
był dzień na "V"-ybrzeit! kości słonio­
we.j", kiedy to zaatakował mnie dzik; 
bawół. 

Upolowałem go wówczas, a był to 
pierwszy bawół którego upolowałem 

Największe wrażenie zaś, wywarła 
na mnie pewna clrwlla. Bylem wówcza~ 
w Gwinei, w górach Putadjonu, w siedzi 
b;e nieprzejednan~Ku szczepu murzyńr 

ski ego. 
Gdy rano ohu'17/tcm się i wyszedłem 

z namiotu, z okropnym przerażeniem 
spostrzegłem, że moi przewodnicy znl 
kli, a ze wszystłdJh mych zapasów żyw 
noś ci DOzosłała tylko gruda popiołu. 

Nie zapomnę tego uczucia nigdy i dziś 
jeszcze się wzdrygam gdy sobie ten po 

Czarujące tańce "hiszpańskich rusałek" przy dźwię­
Kach kastaniet. I 

ranek przypominam. 

W tej chwili auto podjecIlato do dwor 

I c~ i n~sz rozmów7a poże~nawszy sic na 
mI WSIadł do POCIągU, ktory go odwi6z1 

~~::;;oo.,--' ~o -warszawy. .- ,~ 



Sb'. 1. 

Iuni[l-mi~tflem t~~li na r~k l~l~. 
Flnalowo rozgrywki o mistrzostwo klasy A. 

Turyści I-Ł.K.S. I. 2:1 (1:0). 
Turyści II-L.K.S. II 0:4 (0:2). 

Zwycięzca zawdzięcza ten tryumf nadzwyczajnej 
ofiarności swe,] drużyny.-Zaś porażkę Ł.K.S. należy 

przypisać marnej grze kierownika napadu. 

........-:0:--

Ł. T. S. G.-Siła 3:2 (3:1). 
Siła spada definitywnie do klasy B. 

Końcowa rozgrywka o mistrzostwo I różnrć. Cala drużyna, w której za wy­
klasy A powyższych drużyn nie mo~h jątkiem Klirszbauma, niema specjalnie 
już w żadnym wypadku uchronić Silę wybitnych jednostek grała cfiarnie, aż 
od spadku do klasy B, natomiast druży- do ostatniej minuty gry. Jedynie Bayer, 
nie Towarzystwa mogla przyni'eść za- będący zawsze wzrcme praccwitości, 
szczytne trzec:ie miejsce w tabeli. tym razem zupełnie rozleni'Wil się na bo-

Stało się więc już faktem. że Siła spa dsku. 
Mecz wczorajszy, oczekiwany z nie- ŁKS' . t l b da definitywp;e do niższej klasy, nie- Przebieg gry dość interesujący . 

. . . graJący z WJa rem ma s a ą prze- mn~ej je~nak podkreślić ~ależy jej ofiar- Rozpoczyna Sita. jednakże piłka do-
sIychanem napięciem nie zawiódł tych wagę, lecz z powodu slabej gry Lange- ną I ambitną g.r~ dO'. cstaruego meczu, na- staje się do napastników Ł.T .s.0. i już 
kilkutysięcznych mas, które nań przyby- go, którego żadna piłka nie chce się trzy wet ~o ostatrlJe] mmuty. w 1 min. zdobywa Pogodzinski główką 
ty. Był on bowiem pod każdym wzglę- mać, nie wykorzystuje jej. I tak jeden S!la od początku zawodów walczyła bramkę dla swych barw. Gra przybiera 
dem rekordowym. Rekordowość tę, na- natłok pod bramką wyjaśnia świetnie o piłkę ambitnie. żegnając swoją ostat- charakter otwarty. 

I d d l S
• nią rozg~ywkę c md~trzostwo w pierw- Ataki towarzystwa groźne. 

eży w pierwszym rzę zie, po wzg ę- ztencel gtOWą, trzykrotnie zaś, każdy szej klasl'e z prawdzIwym honorem. W tej fazie wyróżIlliają się Kirswaum 
dem dlośoi widzów rozumieć; następnie raz nakrywką broni wspani'ale bramkarz W przeciwieństwie do Siły, drużyna z Siły oraz Zgiersk'i z t.. T.S.O. 
strona sensacyjna "pobila" tu niemal 40 min. przynosi Turystom pierwszą Towa.rzystw.a WYkazała w jaki t~ SI><>- W 4 min. wypracowuje Piszer Pru-
wszystkie dotychczasowe rekordy. bramkę, poczem w dwie mńnuty później sób !11e ~alezy zawodów prowadzIć. ciennlikowi dcgodną pozycję do strzału, 

Jeżel:i bowiem cofniemy się pami'ęcią Fiszer w bramce Ł.K.S. zmuszony jest ChWilowy sukces, który Ł.T.S.O. od z którego Towarzystwo zyskują drugą 
niosło, zyskując prcwadzenie 3:0, spra- bramkę. 

~ kilka miesięcy wstecz i przypmnimy do ratowania bardzo niebezpiecznego ~~~:ł. że poszczeg~ln1 gracz~ spoczęli so~ Siła atakuje równteż dość często, ale 
sobie stan naszych A-klaso'wych drużyn, strzału - i pauza. n:e na laurach. me wykazuJąc nawet na] bez efektu, natomiast jedna z akcji biało­
to przyjdziemy do przekonania., że prze- Po zmiani'e bramek, Turyści kilka mniei.szej ochoty do. podwyższenia. ewen czarnych kończy sVę pomyślnym skut-
bieg i finał tegorocznych mistrzostw wy minut w przewadze, jednakże uzyskane tualn:c podt:zymam~ rez~.tltatu. ., Id'em. Strzelcem był Płuciennik. 

dl ' ki' t . dwa rogi przechodzą bez rezultatu. Kil- . ,Nlłe nalezaloby Sl~ WI:ę~ Z~ytm:o d.zl- Zanosi się na ..rzeź niew.iniątek"', lec2. 
pa meocze 'wanne, wpros sensacy]- WIC, gdyby nawe~ Siła zmlemla rezult~t SIla na duchu me upada., przeciwnie na-
nie. Przecież Ł.K.S. posiada najlepszą w kuminutowa gra otwarta i wreszcie w 16 cyfrowy na sWOJą kcrzyść. Ze. tak s~ę wet przypuszcza teraz groźne ata.k:i­
Łodzi l-szą drużynę; następnie, gdyby minucie daleki strzał MHlera przynosi ~Ie st~ło ma Ł.T.S.G. do za~dz;tęczen.la z których jeden kończy sSę zdobyciem 
Ł.K.S. nie był "leciał" na zdobycie mi- wyrównanie. W momencite strzału. Kahl ]edyme s)"emu bram~arzowl. ~raz MU.. bramki w 21 minucie. 

demu, ktory z wlaśclwym sobIe spokc- . 
strzostwa wszystki'ch trzech klas, stać mógł Millerowi przeszkodzić, jednakże jem d poświęceniem pc trafili bronić Do kofl.ca J)l'erwsrej pol~wY .inicJaty-
go było na jeszcze lepszą A-klasową dru bramkarz nie ponosi tu żadnej winy. swych barw. wa spoczywa w rękach Sil~, Jednal~ 
żynę. Przecież jego napad w tym skla- Stan 1:1 trwa jednak tylko 8 minut, Przechodząc do oceny poszczegól- mato zgr~ny .atak l taktyczI1lle zupelme 
dZlie, zwłaszcza Lange na środku to na- W 24 min. Kulawiaka, błyskawiczny i nych ednosŁek należy w pierwszym r7~- slaby kaI;>ltU1;1Je raz za razem pned bram 

dzie wymienić znakomitegO' .MiIdego, ką przecIWnika. . 
prawdę zakrawało na ironję. Orocz ten, niespodziewany strzał ląduje, mimo in- który na zawodach tych raz jeszcze do- . Druga polowa zawodów. stała rów: 
przegrał wczorajszy mecz swą bezrad- terwencjj Piszera w siatce. Wynik 2:1 wiódł, że należy obecni'e do najlepszych n~eż pod znakiem znacz~el. prze:vagl 
nością, brakiem techniki i ruchliwości. dla Turystów, nawiasem mówdąc zupel- obrońców naszego grodu. Jego partner b:ało-czerw0I!ych. Wsz~II?e l.ednakze za 
I gdyby LK.S. już na początku sezonu nie zasłużony. mimo obustronnych kolo- \ViJdner nie miał specjalnego dnia. kusy n~astlll~óW rczblłjaJą Się o "twar-

R ' ... T t' dy mur - Mlldego 
wst~wit do I-szej drużyny, jedną ze salnych wysHków pozostaje bez zmiany. k °illlf~ iupomoc owar~s 'ha me Dopiero w 33 minucie zdobyWa Sila 
swych młodych latorośli (Janecki, Lu- ~OgÓW 4:3 również na korzyść Tu-I~fonaez~.a eJ asy co na zaw ac z - z rzutu karnego drugą bramkę. 
towski) to koniec mistrzostw byłby dlań rystow. Atak zaś po zdobyciu trzech bramek. Ostateczny rezultat 3:2 dla Ł.T.s.G. 
'Znacznie pomyślnieszy. Lecz ci gracze I tak oto po S-ci o letnrem panowaniu, uważał za stosowne spacerować PO bo- Sędziował pewnie ł spckojnie p. Ret-
Dyli mu rzekomo potrzebni dla II-ej dru- tytuł mistrza Łodzoi, najmniej spodzie- isku miast walczyć o piłkę z twardym tig. 
żyny i to się na nłm zemściło. warne przeszedł winne, wierzymy lepsze przeci'W!1ikiem. Publiczności około 800 osób. 

Nie wdając się wzbyt szeroką ~harak ręce. Klubowi Turystów, który, dzięki W SIle trudno kogoś specjalnie wy- St. K. 

Jerystykę drużyn, podkreśllić jednak na- swym licznym młodym rezerwom może 
leży, że pomysł ze strony Turystów, śmiało patrzeć w przyszłość, życzymy DyplomacJ·a sportowa" 
wstawieni'a w miejsce Kokosińskiego serdecznie. aby honoru barw Łodzi z p0 " • 
S t l b k II ' . dr wodzeniem broniło i aby jego drużynę, 

z enc a, oraz ram ar za z -glej u- Rekordzista może zdziałać więce,· na gruncie za!!ra. 
żyny był świetny. Bowiem o Sztencla, tak jak wczoraj. po każdym poważniej- "'" 
jak c mur, rozbiła się niejedna fala czer- szym meczu, rozentuzjazmowana publi- nicznvm, aniżeli na ,zdolniejszv dvplomata. 
wonych, a zaś młody bramkarz, nie wie czność na rękach znosiła. Sportowe sukcesy rekordzisty na ob- najlepszą propagandę dla państwa, S 

le mi,,-l roboty, lecz to co rołYit, uczynił fr. Romanek. czyźnie stanowią w obecnych <:zasach którego ów rekord.zlista pochodzi. 
wprostfunomen~nie.R~rtadrużynyTu !~~~~~~~~~~~~~~~t~5~t~.~_!~~;~~~~~~~'~!~~~~~!~~~R~~~~~ Nap~s~ t~o~~k~d~jMtf. 
wstów grała nad wyraz ambi1nie, oce- nomenalny biegacz, fin1andc~k Paavo 
ruiwszy widocznie należycie wysoką EX P R E S S S P O RT O WY. Nurnni. który w Stanach Zjednoczonych 
stawkę. najwięcej przysłużył się do tego, że F11l-

Z d ełk k· landja uzyskała pożyczkę amerykań. 
Po stronie przeciwnej Widzieliśmy, awo y pl arskie Wyniki poznatfs le. ską. 

tak często już w r. b. notowaną anemję, we Lwowie. Warta bije Ostrovie w spotkamu to- W ostatnich dniach ni~iecki pły-
brak orjentacji d myśli przewodniej. Ani warzyskiem w stosunku 4:2. wak Rademacher niemniej przyczynił się 
jednego celowego i precyzyjnego poda- Lwów, 13 czerwca. TrójbÓj lekkoatletyczny dla pań: swojej ojczyźnie w Ameryce. 
"'l'a pl'H.! an° tez' k t' t ł'ogoń - Le~hja 1 :0. W trójboju lekoatletycznym dla pafl. I-sze 
u ilU. l wy orzys ame erenu. () W ty~1.. dniach poseł ru'emt'...,.,ki ... 
O b 

Ciekawe spotkanie z serji rozgrywek m1ejsce Kastnakówna Sokół osi>ągając en "" .. 
rano ot tak so ie, jak "wózek" to wszy 25 pkt., 2) Prvdrych (5), 3) Lutomslra Stanach Z)'ednoczonych, von Maltren 

• 1: d. o mistrz. kI. A L.Z.O.P.N. zostało przer- fi. scy; leżeu znowu g ~ieś bYlo ciasno, to (Warta). wystosował następujące pi'smo do swo-
ajwięcej bylo tam czerwonych, a na- wane uż w 5 min. gry ze względu na sil- ich władz: w Berlinie: ,,naszemu pływa-
stępny, który otrzymał piłkę "jechał" ną burzę. która zmusiła graczy do opu- Wyniki zagraniczne. kowi, E r y c h o 'W i R a d e m a c h e-
z lilią lub posyłał w tę c'iżbę. Rzecz zro- szczcnia boiska. Jedyną bramkę zdążył r o w i, udało się w amerykańskich mi-

uzyskać Oarbień dla Pogoni. Wiedeń, 13 czerwca. strzosŁwach pływackich w Chicago osią-
zumiała, że przy takiej grze i takiem kie Sp""Ttl'Iuh _ WAC 5'.4 (4.'0). ~ąć niebywały suk<:es. Między iIln-l 

Czarni - Polonja (Przemyśl) 4:0. v .\. 'ł Et- oaaa, 
rownictwie o zwycilęstwie nie można Amatorzy - Simmering 2:2 (1 :0. pobił DaSZ rodak rdronł światowy w' 
byto nawet marzyć. Bramki dla Czarnych zdobyli: Kopeć Slovan _ Iiartha 2:0 (0:0). płyWaniu na 220 yardów, osiągając 

Zupełnie inny system taktyki stoso- Sawka, Chmielewski i Wojtkiewicz. Wacker - Ujpesti 3:3 (3:1). czas 2: 45. Dotychczasowy posiadad 
waLi Turyści, ryzykując swe, jakby nie łiasmonea - Sparta 4:1 (2:1). Rapid - DPC 3:3 (2:2). tytułu mistrza świata.. Spence, przybJ! 
bylo słabsze od skrzydeł przeciwnika Zasłużone zwycięstwo łiasmone1, dla Vienna - Plcrisdorf 4:1 (1 :1). do mety drugi. 

kto' . b 1_' t 1'1' St 2 łIakoah pc powrocie z AmerykP prze- 'D-.. • ok .. ch...!-~ ~ skrzydła. To tez' dZI'''ki MI'chalskl"emu II, rej ram1\.( s rze 1 I: euerman oraz .. U'l tej aZJI \;uueD1 z;wr ... K W' Id Dl S h grał w spotkan1u o mistrzostwo ze Sport 'ał 4...., prawoskrzydłowemu padła pi'erwsza ahane i a stahl. a party onoro- klubem 1:0 (O :0). uwagę, Ze wsparu e reprezen.", 
wy punkt zdobył MatecId. nie sportu niemieckiego w Stana<:h 

hramka, który ściągnął na. M:ebie trzech Belgrad, 13 czerwca. Zje~ych przez ~ zawoo.. 
przeciwn1ków i w odpowtiednim momen Wyniki krakowskie. WAC - Belgradzkli S.K. 8:0 (6:0). nwów, jest najlepsztl_qJa~ . pr.ooo 
c:ie wysunął pHke nieostawłonemu Bta- pagandą. 

K 1·Ó 13 Grac, 13 czerwca. 
szczyńskiemu, który reszt ... załatwi·t. _ ran. w, czerwca. (Ol Ustal-~e -~- 1;;.":-1.I._~" '-ulIOł'!Cl~ ... D d· d'" BrigitŁennaner S.K.--Szturm 7:1 ~l,. .......'1_ gtn_ liIIlI 

Nie bez Micbalskie~o zasługi padła rów dy ~~,fsfr~~~t~o kLu 
A K~z~3~PN. zp~~~= Brigitennaue.r S.K.-Sportklub 3:0 (0:0) przez naszego rodaka ma . owi&. 

meż strzelona przez Kulawiaka o zwy- niosły zwyci~stwc faworytom. i tak: Za'""ze" 13 c.er .... -~ le ~e znaczenie i pr2yUo&llatD 
. t . d d' b ( ) &' V. u............ macmie więcej korzyści. aniżeli po; 
uęs wie ecy uJąca ramka. Wawel bije Jutrzenk~ 2:0 0:0. Craco

J
- F.C, Bem ..:- łIask 2:2(2:0~ czynania dyplomatYcme ,l1idednęi de-

Przebieg !?TY Ciekawy, tempo bardzo I'lia w zawodach z ~.B.s.V. ~ije ~ie - leJ!a-:~'. 
"C..~. '1 b d f' J '1 . szczan 3:1 (3:0). W1s1a natOll1last miała Budapeszt, 13 czerwca. "14 
...iY we, gra. naogo ar ~o alr,.c lWI ar~lI truc.1iią przeprawę z Makkabi. którą po Mi'slrzem Wegler został f.T.C. bIjąc 
nawet delikatna. W pIerWSZej polowIe cieżldej walce zwyaięża w stos. 4:3(2:0 IJlistrza prowi'llc.ii Miskolser 4:0 (2;0). 
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Kłamstwo czy straszna prawda? Pozbawiony rangi ulicor 
targnął się na swe życie. 

"A gdy połknąłem truciznę, otworzyła okno 
i rzekła: Skacz!" 

z Lublina donoszą: 
Do komendy miasta w Lublinie przy 

prowadzono por. Zelazneg-o z 2-g-0 dyo­
nu taborów, który przez sąd honorowy 
DOK II został pozbawiony rangi oraz 
wydalony z wojsku. 

OskarżenuJ kobJGty, która obdarza miłOŚCią 
l żadzq ŚmlGrcl. 

Kiedy oficer inspekcyjny wręczył 
Straszne te słowa, o ile nie są maJa- por. Żelaznemu scyzoryk. aby odciął so 

czeniem chorego, stawiają młoda kobie- bie odznaki oficerskie. por. Żelazny 
Z WarszCl.wy donoszą nam: 
Józef Szlawrzyński, funkcjonarjusz 

arszawski.ej poli:cH śledczej, 7..akochał 
lę \V r. 1924 w pięknej rozwódce Marji 
l)rożkowej (Wilc(lska 3). Zwodzsila ~o 
hictnicami. łudziła. aż wreszcie prze~ 
:rała miarę. 

Dnia , 22 marca b. r. Szlawrvński za~ 
rowadził młoda. kometę do restauracji 
'rojanowskiego (Podwale 6), gdzrie spo~ 
yIi kolaCję. I nagle w przepełnionej sali 
lulmął strzał, a po nim drugi, trzeci, 
'Zwarty i pi'ąty. Wszystkie kule chybiły. 
'brożlwwa wyszła cala z tej przygody. 

Sprawca strzałów nie uciekał. Zapro 
vadzono gO do urzę.du Śledczego. Zbroż 
lowa, wezWana na śVJliadka ze łzami w 
czach błagała o zwolndenie winowajcy 
l aresztu. 

tę w ponurem świetle. pchnąl sIę ostrzem w okolice serca, ra-
~.~ , nląc się lekko. 

Przed czterema laty Inny narzeczony l W szpitalu wojskowym podczas opa­
Zbroikowej, przestrzelił SQbie pierś w re trunku dokonano aktu zerwania odznak 
stauracH hotelu Sask>iego. oficerskich. 

złe ech robotników zalanych wodą 
w podziemnej rurze kanalizacyineJ. 

Straszny wypadek w Lubltnie. 
Wywiadowca wkrótce znalazł sie na I Z Lublina 'donoszą; 

(loJnoścI za zobowiązaniem. W piątek o godz. 11 przea południem 
~ ... * zdarzył się w Lubhinile straszny wypa-

wierzchni ziemi, widząc, co się dzieje. 
zdolald wydrzeć z rur dwuch zagrożo­
nych robotników. Inni dwaj. unoszeni w 
dalszym ciągu pl"Zez prąd wody, wycią­
gnięcr zostali areco później. 

Wczoraj w mieszkaniu rozwódki od- dek. Z powodu gwałtownej ulewy, kt6-
łYw to się przyjęcie. Gdy gośaie opu- ra wkrótce zamienna się w burzę, woda 
Icili mieszkanie, zjawił się Szlawryńskit. z wyżej położonych okolic wartkim po-

Gawodzili krótko, a jaki obrót przy~ I tokiem zaczęła spłyWać aleją Jagielloń­
da rozmowa, można wywnioskować ską, na której prowadzono roboty kana­
; faktu, że zakochany wywdadowca pol- lizacyjne. 

vVyciągni'ęto Ich bez przytomnośoi, 
nie dających żadnych znaków życia. -
Sprowadzone pogotowie ratunkowe prze 
wiozło ich natychmiast do szpitala. Nie 
odzyskali oni dotąd przytomnośoi, znaj­
dują się zaś w stanie bardzo ciężkim. -
Pracujący z niemi robotnicy stwierdzili 
ich nazwiska. Jeden z nich nazywa się 
J. Kozłowski, drugi S. Kapica. 

:nął dwie p~stylki sublima.t~, pocze~ W chwili nadpłynięcia fali wodnej we 
~Tyszedt, ws~adł do dor~Ż~1 l. kaza! s~ę wnętrzu betonowych rur pracowało 4 ro 
wieść do SZPItala Przemlemema Panskte botl1fików, zajętych ich cementowaniem. 
m. Woda wdarła się niespodziewanie do 

-- Ratujoie mnie, nie chce urnierać- wnętrza rur, unosząc 4 pracujących ro­
lśw'adczył - ta kobieta nie warta jest botników. Robotn1cy, pracujący na po-
n~rnil~ci.~ypclkną~m~ucim~~ ___ m~_m~~m~~~~~a __ aDRmmlm __ ~m=~~ 
worzyła okno i rzekła: Skacz! A mie­
IZkd na trzec!lem piętrze. 

qlqdzynarOdOWy Kongras 
lutc ÓW dramatycznych. 
w paryskich obradach bio­
:ą udział delegaci 20 na-

rodów. 
, Paryż. 13 czerwca.. 

Wczoraj nastąpiło uroczyste otwar­
ile międzynarodowego kongresu auto­
'Ów dramatycznych. 
I W kongresie biorą udział przedsła­
"iciele 20 narodów, w czem równie! 
Irzedsta wici ele Polski. 

Nastrój podniosły. Delegatom zgoro­
gano gorące pczyjęde. 

Na cześć delegatów magistrat Pary­
'a wydal bankiet, M;eczorem odbyło się 
pecjalnie przedstawienie w Komedji 
rancusldlej. 

W poniedziałek przyjmie uczestni­
rów kongresu premier Briand we wto­
lek prezydent repuhliki Doumergue. 

ISZE 
~o I'olEKLAM GAZETOWYCH • 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
2djędo fuIo<Iratiune lł6 teIbw 'eI>"oduk,yl 
R~UNI<l proJ&l<ly reklamowe 
I wydlivvn&CZ. wyk01'\VWA _ 

R.BOAkENHAGEN 
&'ÓDŻ Il Piołrkowska100,Tel.11-n 

=:'P 

Dziś po raz ostatn&! n 
Potężny dramat w 10 aktach osnuty na tle 

Wielkiei rewolucji francuskiej pe te ., ,. 

Z I 
Morze krwi przelanej na gilotynie! 
Zrewolucjonizowanetlumy ludu oble 

gające rodzinę królewskąl 
Ludwik XVI 2-letni więzień Tuilleries! 
nieudana ucieczka rodziny królewsk. 
Ścięcie Ludwika XVI! 
Męczeństwo i śmierć Marji Antoniny! 
Arystokracja franc. - ofiarami ludu! 
Ponadto: Olbrzymie tłumy statystów na tle autentycznych zdj~ć 

Wersalu oraz Paryża i wspaniałej wystawy. 
Początek o godz. 4.30. Sala wentylowana I chłodzona. 

[ena wuy~tki[b mieju 
I seans od 4.30 

Drugi akt I ski 
PrezydBnla RzpUfal 

Skierniewickiemu bandvci 
zamienił karę śmierei 

na więzienie. 
Przea dwoma dniami, donosHa pra­

sa o wyroku śmierci. jaki na sesji wy, 
jazdowej w Skierniwicach, wydał sąli 
doraźny warszawski na mordercę wieś 
niraczki Marianny Pokropowej - Anta. 
niego Dworniczaka. 

Obrońca skazanego wniósł do pana 
prezydenta podanie o ulaskawienia ska­
zanego. 

P. prezydent biorąc pod uwagę, i~ 
skazany przyznal się do WillY, wyrazrlł 
skruchę, poprzednio nie byt karany, byr 
bez pracy, ma żonę i dziecko oraz że po 
pelnił czyn karygodny z nędzy - za­
mienił mu karę śmierci na dożywottti..­
ciężklie więzienie. 

na wsch dziu i południ" 
Folsld 

szaleją grado\ve burz~ 
niszcząc zasiewy, rujnu­

,jąc wsie. 
Nad powiaten~ po~tawskl1l1 w 'mel1, 

szczyźnie przeszedt niebyWałej siły hu­
rag::\ll, wYl'zqdzając wielkie szkody we 
wsiach Jesiewo i Biedunki. 

\"1 majD,tku R!.ldo~ ,:a'iva huragan zer. 
wał 2 dachy g-onto\ve z belkowani'alnt 

Na skraju lasów wicher polamal df7e 
wa wywracając ie z korzeniami. 

\V powiecie bilgorajskim rozpętała 
sit; niesłychanie gwaltovma burza gra­
dowa. Zasiewy w wielu miejscach do­
szczętnie zniszczone. We wsi Kulnie zni­
szczeniu uległy zasiewy 90 gospodarstw --

\Uzro~ł bezrob cia 
VI Brrnie, 

Berlin, 13 czen:vca. 
Liczba bezrobotnych w B erlinie wzrt 

sla w bieżącym tygodniu o 5000 osób, 
w szczególności w branży konfekcyjne) 
i przemyśle budowlanym. Ogólna i10M 
bezroboczych w Berlinie wynosi 254623 
osób. 

jAR~KI[ 
9nla&ania, obiady t 
kolacje P ,otrkD~ska 1ł4. 

I fr ont I-s;;~ plę ' ro 
LodV. wody, dziennik! i j.lustracle. 

Czynna od godz 8 rano do 10 wiecz 

Dr. med. Dr. 

L~~~~~ttk:. Róiuner 
Telefon Nr. 25-38 Dzie!na Ni 9. 
Choro b\' skórn~ 
włOSÓW, weneryc2 Tel. N2 28.98-
ne i moczopłciowe Choroby skórne 
/leczenie światłen weneryczne i mu 
Lampa kwafCOW"1 czopłciowe. 

i promienialT'1 Prlyjm$ 
i~1illtgena. od 8-10 i od 4-8 

Pnyjmuie od 9- Leczenie lampą 
i od 5-8 kwarcową 

Dla paó od 4 - 6 ' 
Oddzielna pocle- przyjmUje do me-

kalnia. rei kI ręcznej. 
te fj' Piotrkowska 51, prl 

S n?~ra l, wyucza oficyna, l wejście, 
ltstownle ,lnsty 4 pit'lro 7 d wl 

tut Stenograficzny na le'wo' ez 
Warszawa, Krucza ' 

26. Żądajcie bez­
płatnych prospek 
tów. 0:\7 

Złoto, Zęby sztuczne 
nawet połamana 

BIżUTERJĘ Kwnv [~M~AR ~Wf 
____ ~I~_---------------. 

\. Kupuje i najwyższe ceny pład J. FUA.tKO, Piotrkowska 7, tel . 31·46. 
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